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W alka o pols ki 
Kraków

(kh.) Kraków stal się dosyć niespodziowianie 
widownią zacieklej krmpanji, jaką wszczęły pe
wne dzienniki w obrotnie nowOmiamowanego ko
misarza Rządu p. Witolda Ostrowskiego; akcja 
ta wynikła z powodu bardzo poważnych zarzu-* 
tów, jakie skierowała polska i narodowa prasa 
w Krakowie w imieniu opLny7 publicznej przeciw 
Samowolnemu krokowi p. wojewody Kowalikow- 
skiego, który bez porozumienia się z reprezentan
tami większości opitnja 'krakowskiej powołał p. 
Ostrowskiego na odpowiedzialne siamow-isko rząd 
ey miasta.

ru'aków liczący blisko 300 tysięcy mieszkań- 
• w jie  jest Bipidówką i jakikolwiek uznać trze
ba zawsze, że kierownicy gospodarki miejskiej 

wmm być przed ewfcszystkiem fachowcami, to je- 
. nacaelny gospodarz miasta, jakim jes' w dzi-. 

lejszym stanie Komisarz Rządu w Krakowie rnu- 
k t ^ PTeif ientow'a<i ta,kze pewną ideę polityczną,

iora odzwierciedla łaby nastrój ludności. 300-ty- 
ęozne środowisko jest zlbylt poważniem ciałem,

. y r9ł' lla,lz' -cae na rządcę facihowifca, który stoi 
jednak na odwii yfuyim biegunie poglądu polity
cznego, niż większość ludności. Przy dzisiejszem 
fikomplifeowanem życiu spolecznem staje się to 
przyczyną i zaizewiem nieustannego konfliktu. 
T ak  jest i z ieir trzeba się liczyć.

P. OstTowsk5 jest właśnie pmikladeni klasycz
nym człowieka. który stanął na czele 300-tysię- 
cznej masy, z której cjpnajmniej fiołpwa płynie 
w  ̂wręcz przeciwnym kierunku niż on. Xowy ko
misarz Rządu należy bowiem, jak to już pisaliś
m y onegdaj, do zlbankrutowanej grupy politycz-
1 ej, rept cieniującej ilościowo zaledwie 2.200 wy
borców; to jedno zaś stać się tylko może wykła
dnikiem wpłytwów obozu p. Ostrowskiego i tizech 
wiceprezydentów Krakowa.

Inna rzecz, że ta drobna grupka, pomieszana
2 żydami, stała się z okazji prowadzonej kampa-

o p. Ostrowskiego, sztandarem i symbolem 
dla tych wszystkich, którzy razem wziąwszy, sta
nowią obóiz krakowskiego koltuństwa połitycz- 
nego, tak dobrze znanego w całej Polsce.

Ro któż nie stanął w szrankach w obronie p. 
'strowiSkiego? W  pierwszym rzędzie fso< jalisty- 

®?®y „Naprzód11, który wypluł cały swój słow- 
- prostactwa na te grupy polityczne, które kry

tycznie oceniły wartość osoby nowego komisarza 
. ?^du; następnie konserwatywny „Czas"1, który 

W  całego zasobu starych sztuczek używanyeh 
~ . au-strjaclkich wryiborów, polegających na wy- 

anem „świętem ołinrzeniu11 i ubieraniu togi 
^stronnego11 widza; w obronie p. Ostrowiskrie- 

«> staną] dalej „Now y Dziennik11 skwapliwie 
jac, mijąiC ^ d o m o ś ć  o jego nominacji i notu- 
J j y 2 źle ukrywaną radością objęcie „rządów11 
śzc" ' IUIOrJT|aznego przyjaciela żydostwa; a wre- 
skij16 ^  krhkowo organki niejakiego p. Dąhrow- 
intp®0 ^ ar,)ana również , ■bezstronnie11'' i... „bez- 
żaipew*°W” )e“ P'°parly nowego rozdawcę szeregu 
strack^^ ™traitny c^ koncesyj miejskich i magi- 
Vowp *1' k więc cala osławiona prasa Kra- 
swego 2 p a k iem  i impetem rozpoczęła obronę 
ł*i Aa. t l ..I^ldyiozneco irwnlla, zasiadającego w p i

sani fakt staje się dla

OWego kr>U+
łacu W iu  '” 6^10 lfP ^ a , zasiadającego w pa- 

m i T ^ h ,  a tei1 sam fak* staj® się dla 
z  jakieL0 ^  ?pinji wystarcizająicyni dowodem, 

NoaniriaJ-'0' ^  akcją ma się tu do czynienia, 
dla miast aJa % Ostrowskiego obok smutnych, bo 
swoje Szk°dliwy'ic.łi miomentów ma jednak
w nici sor76 rony- Ostatma kampanja i udzjął 
ków jest żvraf11Ora0<n“ s't krakowTskioh dzienni- 
w  Kraków i”  °^ r3.zem Przeobrażenia, jakie s;ę 
konserw i*-,!6 . bonuje. Dawni rządcy miasta, 
ich z ' 1 ‘Ogacili tu wpływy i jawnie zdobyć
Placówki 1 ■ mf- ni.e mKĴ - „Ozais11 jest idr jedyną 
z®wać Klt01®.l niog-ą jeszcze dotąd deimorali-
my    pwa Jn P^^kczną; „Ozae11 jednak zostaw-
skomlprofnii,t®7L i * liei]i ^P tJ^y  także socjaliści, 
Ust or ad a 7 r  i 'VlS-Z]V Się hańbą G-go
Polśka z Się L z'v- demokracja
je j upadku •J widomym znakiem
usługach iłfinwi68/ m  or§’an’ który stanął już na 
temu w.aśirp i-i S j ’ - 'P od a n y  jak towar. Ale 
bpdi„ T tT ł^  ii2' - .'-dawanemu trupo^wi politycz- 
m o j./  Łpadł ciężar renr^zeutnw^riki 71 n wtn T7Y»l-i

Monopol zapałczany
został wydzierżawiony.

D ogodn e dla Polsk i warunki d zierżaw y.

Wanrzawa. (Teł. wł.) 23 bm. W  ezwTartek w mi
nisterstwie skarbu podpisano umowę przedwstę
pną o wydzierżawienie monoipolu zapałczanego 
towiarzynstwiu International Matehes Corpoiraiion.

Z ramienia rządu polskiego jrodpisali umowę 
wiceminister Karśnieki i dyn-, departamentu mo
nopolowego Głowacki, a w imieniu towmrzystwa 
Tornsten i Knenger. Umowa przewiduje stworze
nie przez International Matehes Cor. nowej spół
ki akry je ej w Polsce o kapitale akcyjnym 9 miii. 
zl., która to spodka zawrze z rządem polskim umo
wę o wydzierżamiienie monopolu zapałczanego na 
lat 20.

Warunki dzierżawy przewidywane są w uchwa
lonej przez.. Sejm ustawie o monopolu zapałcza

nym; roczny czynsz dzierżawny wyniesie 5 milj. 
zl., podwy.żka tego czyaiszu w razie zwiększenia 
konsumpcji zapałek ponad 5 proc., określanie cen 
zapałek przez mlinisiers.wo skarbu itd. Spółka 
akcyjna zobowiązuje się dostarczyć za wykupno 
fabryk pry-watnywh dla monopolu 5 i pół mSj. 
dolarów niezależnie od kapitału akcyjnego, a gdy 
by ta kwota okazała się niedostateczną, spółka 
ma doLStarcizyć tyle, ile będzie potrzeba.

Nadto zobowiązuje się ona wybudować fabry
kę chloranu potasowego; wreszcie spółka udzieli 
skarbowi państwa iwjżyezlkę w wysokości 6 milj. 
dolarów po kursie al pad oprocentowanej na 7 
proc. rocznie i spłacalnej w przeciągu lat 20.

O granicę nad Dunajcem.
Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. W  Szczawnicy 13 

lipea odbyła się konferencja w sprawie wykona
nia aneksu do protokołu krakowskiego z dnia 6 
maja 1924 r„ kitóry się odnosi do uregulowania 
granicy nad Dunajcem od Czorsztyna do Szczaw
nicy.

W konferencji wzięli udzlial prof. Wal. Goetel 
eksperci i przedstawiciele komiis,ja delimitacyjnej, 
ministersiwa robót publioztnych, nudzież p. Adam 
Stadnicka. Konfcrenti.ja ustaliła' szczegółowo ży- 
czeaiia w  spiawiie polskiej, odnoszące się do ure
gulowania życia ludności odciarka graaiicziiiego od 
Czorsztyna do swizawuicy, pod względem gospo
darczym, komunikacyjnym itd. Na podstawie

' przedstawionjich szceególow^ych materjałów kon
ferencja doszła do wniosku, że uprawnia płynące 
dla stronjjT polskiej z umowy7 co do droga pieniń
skiej, któią zawarła \'kademja Umiejętności 
w Krakowie, jako dawna właścicielka Szczawni
cy z biskupstwem w Preszowie w roku 18SG nie 
może być wskutek wygaśnięcia umo^ry  podstawą 
prawną do rokowań. Wskuite'k tego rokowania 
dalsze z delegacją czechosłowacką będą się mu
siały odbywać wwJączaue na zasadzie uprawnień 
komisji dehinitacyjmej, które dają dostateczną, 
podstawę do rokowań. Konferencja połsko-cze- 
choslowacka w tej sprawie pizewiidziana jest na 
wrzesień.

i ość bezrobotnych w Polsce
Warszawa. (PAT.) 23 bm. Według- doniesień 

państwowych urzędów pośrednictwa pracy, osta
tnie sprawozdanie- z rynku prący za czas od 27 
czerwca do 11 lipca tor. wykazuje ogólną liczlbę 
173.398 bezrobotnych.

W  stosunku do ostatniego sprawozdawczego 
tygodnia liczba ta wizirosla o 2058 osób. Na tere
nie Górnego Śląska liczba bezrobotnych wzrosła 
o 1646 osób, skutkiem dalszego zwalniania robo
tników w kopalniach i hutach. W  Ostrowcu o 400 
osób, z powodu zagaszenia pieca w  zakładach 
Ostrowieckich i zamknięcia odlewni Witwicki-ego, 
w Łodzi i Białymstoku sytuacja na rynku pracy 
nie uległa zmianie.

Natomiast większą ilość bezrobotnych zatru
dniają następujące miejscowości: Radom 200 ro-

nieznacznie wzi osła,
botników z powód u uruchomienia huty szklanej 
Prędocia i fabt yki Renoma. W  Grodnie 172 robo
tników pi-zy robotach publicznych, w  Lesznie 370 
robotników, skutkiem rozpoczęcia żniw.

FUNDUSZE D LA BEZROBOTNYCH.
Wanszoiwa. (PA T.) 23 bm. 'Wobec przyznania 

prz“'z Ministerstwo Skarbu dalszego kredytu w 
wysokości 100.000 złotych na akcję pomocy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych Pan Mi- 
nisTer Pracy i Opieki Społ., postanowieniem z dn. 
23 lupca 19(25, przekazał powyższą sumę do dy
spozycji Funduszu Bezrobocia z zastrzeżeniem, że 
na wypłacenie trzeciej raty zasiłków przeznaczo
ne zostanie w Warszawie 30.000 złotych, w Ło 
dzi: 30.000 złotych, w Sosnowcu 15.000 zł., w O- 
święciimiu 5.P00 zł.

N A RAZIE NIE BĘDZIE KARTELU NAFTO
WEGO.

Kraków. Dzisiejsza konferencja przedsiębiorstw 
naftowych w sprawie utworzenia kartelu nafto
wego nie doprowadziła do rezultam. Prawdopo
dobnie przyjdzie jednak do utworzenia prowizo
rycznego porozumienia, a dopiero za parę miesię
cy, po wyjaśnieniu sytuacji polsko-niem. i polsko- 
czechosłow. dojdzie może do kartelu. Gbrady po
trwają do soboty.

PRZED NOWYM „MAŁPIM PROCE SEM“.
Wasteyngton. (1*AT.) 23 bm. Przygotowuje się 

tutaj nowy proces antyewolucyjny. W  Waszyng
tonie oskarżono dwóch profesorów z powodu nau
czania w szkole teorji Darwina. Oskarżenie opie
ra się o starą amerykańską ustawę związkową, 
wedle której iundusz związkowy nie może być 
używany w  itym loelu, ihjMuczyć lekceważenia Biblji

Wrogowie z ,.pirz'elkonań11, ko-nserwatyici i so
cjaliści, przy „bezinteresownem11 popa roju nowo
czesnych macherów brukuj krakowskiego, zdecy
dowali się popierać... „demokratę11 Ostrowskiego, 
aby tylko utrzymać wpływy na powierzchni ży
cia. Dawna klika krakowska w żaden sposób nio 
chce uznać przeobrażenia, jakiemu uległy stosun
ki w Krakowie, nie chce uznać zwycięstwu strou-

KONFLIKT CHIŃSKI.
Londyn. (AiPT.) 23 bm. Z Kalkuty donoszą, że 

przywódca nacjonalistów hinduskich Ghandi, o- 
trzymał z Kantonu depeszę, podpisaną- przez Ko
misarza do sp-aw zagT:im7iznych rządu narodo
wego. .. . , .

Depesza mówi o ciężkich przejściach i o za-ua 
niu Chin, aby uregulowanie stosunków między
narodowych na terytorjum Chin dotyczyło rów
nież kwestji praw eksterytorjamości i aby znio
sło jurysdykcję obcą; w depeszy wysunięto rów
nież' sprawę ceł morskich, które powinny stać się 
obecnie przywilejem narodu chińskiego.

Telegram zapewnia, że zastosowanie tych za
rządzeń usunie wpływy mocarstw obcych w Chi
nach. Jeśliby dotychczasowy stan rzeczy miał po
trwać lat kilka, wywołałoby to niewątpliwie no
wą światową wojnę, tym razem na Pacyfiku.

nioftw narodowych z pirżę^I.lat trzech w Krako
wie.

Dzięki zakorzenionym stosunkom miejscowymi 
dawna klika ma tupet. Ale z drugiej strony7 wal
ka o rządy7 w Krakowie staje cię dla ludności 
polskiej kwest ją zasadniczą. Czem prędzej wrzód 
pęknie —  tern więcej korzyści odniesie chory or 
gani son, jakim się stal Kraków powojenny7.
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Uznanie dla Dmowskiego w Paryżu.
Paryż. (Teł. wił.) 21 bm. Artykuł Roanam Damw 

skiego w „Gazecie Warftzawikiej11 i „Gońcu Kra
kowskim" o sftosłunjkach azjatyckich, wywaii w 
pałrydkich kojłach politycznych wielkie wrażenie. 
P. BainYillie w  „L‘Actioń Fnaiitoaisle" pisize nia te
ra^ ten osWbny artykuł, podkreślając witedką rfu- 

sżnlość wywodów p. Dmowskiego i zaznaczając.

że prądy rewolucyjnie na Dalekim Wschodzie 
zmierzają dlo wyi/wotemia pańaitw i narodów azja
tyckich od (przewagi Europy, altoo,̂  iem zwierŁ-eh- 
mictwo Zachodu, isanflejące 0(d bhwiB zatrzyma
nia przez króla polskiego Jada Sobieskiego najaz
dów tureckich, obecnie zrzucode jesit prtzez naro
dy azjatyckie.

Setny poseł Zw. Lud.-Nar.
Warszawa. (Teł. wi.) 22 ban. V.'skutel głosowa

nia klubu Chrześcijańsko- Naipdorwego (grupa Du- 
baoifciwicza) przeciwko refotrmie rolnej, poseł k®. 
Jan Kubik z Poznania wystąpił z tego sitriatmic- 
twa i zgłosił akceu do Związku Ludowo Natrodo- 
wego. W  tjeni rpoSób klub poselski Związku Ludo
wo-Narodowego liczy obecnie 100 członków.

A

W  kiduaTach sejmowych mówiono, że zapewnjoi 
nastąpią dalbze przesiumęcia w układzie sil nia te
renie sejmowym na korzyść Zwiąizku Ludowe -Na- 
rodowego. Związek Luóc v OrNaaodc wy tok oma te- 

j <i’enjie Sejmu, i Senatu % jak i w kraju, jest najlfcz- 
niejsizem i najpoważni ejsizem strouWictwem.

ją w Zagrzebiu na 15 i L6 sierpnia wielkie uroczy
stości. Kiról przyjął zaproszenie. Poruszono kwe- 
stję, ozy król ukoronuje się przy tej sposobności 
w Zagrzebiu. Słychać, że przybycie Radiowa do 
Białogrodu pozostaje z tą spraw’ą.

Białogród. (PA T .) 23 hm. Przed południem kon 
ferował Radiiez z polno (kami stronnictw radykal
nych. po południu zaś zło żyt wieniec na grobie 
Zołuieaza Nieznanego.

przez zawarcie urnowy z MICUM. przez orzecze
nie rzeczoznawców i londyński pakt, którego re
zultatem obecny pakt bezpieczeństwa, zapomocą 
którego Niemcy rozpoczną wielką ofenzywę po
kojową.

Podczas przemówienia prawica milczała, na le
wicy dały się zauważyć -oznaki zadowolenia. 
W  dyskusji poseł Breitscheid krytykował nielo
jalność polityki pokojowej n i emi e c-ko -n arodo - 
wycii, stwierdzając, że oni raką politykę narzucili 
tak gabinetowi Wiirtha, jak i Rathenaua.

Zarzuty te odpierał nacjonalista hr. Westarp, 
twierdząc, że nacjonaliści niemieccy popierają 
pokói nie z przekonania, lecz chicąc umocnić się 
w rządzie, puczem sobie wiele obiecują w przy
szłości, a następnie, by pod ich wpływem jokowa 
nia nad paktem ugrzęzły. Nacjonaliści są zdania, 
że propozycje niemieckie z lutego są rzeczą pry
watną ministra Stres&emanna. Również nie uzna
je Westarp ostatniej noty niemieckiej z lipca. 
Jeśli niemieokJo-narodowtt, mówił on, nie wyraża
ją obecnie wotum nieufności Stressemannowi. to 
tylko dlatego, że w obecnej chwili nie jest czas 
po temu.

nej koncesji, aby dojść do tego edu, nie mogłaby 
jeanak drzeć traktatów, które zdobyła za tak 
wielką cenę.

„ L e  Joumnal“ zaznacza, że jeżeli nota niemiec
ka pozwala na rokowania, to nie można powie
dzieć, aby ona rokowania te ułatwiała. Nota dą
ży do pewnego obudzenia różnic poglądów, któ
re ujawniły się między Anglia a Francją, oo do 
interpretacji niektórych klauzul Traktatu Wersal
skiego, dotycząc-woh L ig i Narodów.

„-Petit Joumai ‘ stwierdza, że podczas gdy 
Francja dąży jedynie do załatwienia sprawy bez
pieczeństwa, iNiemcy mówią o bezpieczeństwie, 
lecz myślą o korzyściach i przywilejach, oraz o 
zmianach traktatów.

Dla „Petit Parisien" to-n noty nie jest tego ro
dzaju, aby budził doskonały optymizm, pozwala 
jednak spodziewać się, iż rokowania będą pod
jęte w atmosferze względnie pogodnej.

„F igaro“ pisze: „Koncesje11 su ressemanna zda 
ją się służyć jedynie na przynętę dla uzyskania 
uwzględnienia szeregu zastrzeżeń.

Zdaniem „Le Quotidien11 zastrzeżenia n miiec 
kie zawierają w sobie ryzyko narażenia przysz
łych rokowań na niezwykłe powolny bieg.

.Jare Nouvelleu ocenia notę niemiecką jako 
wyraźnie pojednawczą, uważa jednak, iż Niemcy 
wpadają w niemiłą przesadę, albowiem, podczas 
gdy przrd trzema laty byłyby weszły do L ig i 
Narodów bocznemi schodami, dzisiaj uważają, iż 
nawet głó-wme schody już im nie dogadzają.

Paryż. (PA T .) 23 ban. „Le J-oura; 1“  donosi, że 
na życzenie ministra Skrzyńskiego ambasador 
polski Chłapowski odbył wnzorui z  Brirndem na
radę w sprawie -noty niemieckiej. Wrażenie, jakie, 
zdaniem dziennika, miał odnieść ambasador ze 
spotkania się z premjerem francuskim było to, że 
Francja przyjmie pakt tylko w  tym wnpadku. 
jeżeli warunki francuskie będą uznane.

 oc:c--------
MIĘDZ\NARODOWA W YSTAW A KOBIECA 

W  CHICAGO.
Wars zawa. (PĄT.) 23 hm. Dowiadujemy się, iż 

w kwietniu 1926 r. ma być urządzona w CKoago 
Wszechświat owa Wystawa Kobieca (Moman s 
WordLs Fair), do udziału w której Polska zosta
ła również zaproszona.

Przedmiotem W ystaw * ma być dorobek kobie
ty  we wszystkich formach, dziedzinach i krajach, 
a więc pozytywne wyniki działalności kobiety w 
życiu po lit'Tozinem, społeczne-m, ośw iarowem, lite- 
-rackiem, airtyis„yicizineim, sportuwem, ipizemyśle, 
handlu, lolnictwie, ogrodnictwie, gospodarTwie 
i t. d. Byłoby rzeczą niezmiernej wagi, tak dla 
coraz hardziej zacieśniających się stosunków Pol
ski z Ameryką, jak i wiogóle dla ekonomicznej i 
kulturalnej przeszłości Polska, aby dział nasz na 
projektowanej wystawie wypadł jak najswietmeć

W  żadnem może społeczeństwie kobiełta K e  
odegrała tak pięknej i wszechstronnej roli jak w 
Polsce i dlategc niewątpliwie pozy należytej or
ganizacji i sprawtności komitetu dział eksponatów 
polskich może wyglądać im] onująco. W  niedale
kiej przyszłości wszystkie instytucje i organiza
cje kobiece będą zaproszone przez Wydział Pra
sy i Propagandy M. S. Z. na przygoftmawezo- 
organizaeyjne zebranie, które wybierze Komitet 
Wystawy- w Cła ca go na Polskę.

Ze względu na odległość i olbrzymie zadanie 
pracy, cizasn niema za wiele, dlatego podajemy 
do publicznej wiadomości przez prasę, aby azta 
ly, które jedynie w sezonie letnim mogły poczy
nić pewne przygotowania, jak np. rolnictwo, o gro 
dnictwo, pszczelnictwo, jedwabmictwo itp„ mo
gły zawczasu poczynić zdjęcia fotografiezsie, no
tatki, obserwacje i zebrać odpowiedni materiał 
statystyczny na wyistawę w  Chicago.

 o o    —
ZINiOłWJBW JEiDElE DO KARLSBAIMJ.

Praga. (Tek wł.) Rozeszła się tu wiadomość, że Zi- 
uoWjew przyjadzie do Ra- l̂ibadiu, aby odibyć tam ku
ra oję. „Narodny Listy11, komentując ter falki, twier
dzą, że HI międzynarodówka poi-iciła miu zbadać stan 
i. siłę part ja ktomrainóstyictanej w C ẑecłio&łoiwa-cji, aby 
p zygeiotwać ją do wywołania zaimzeń wi Eiuaopie 
środkowej, na wypadek, gdyby I  oilska i R-mnunjr 
zorganizowały blok ekonomiczny prŁeewfco Soiwle- 
wm. ' ^

Antyku! ten przodującego organu narodowych de
mokratów wizfbuirział opinję publiczną, która pnzypo 
mina rządowi czesiLem/u, że Soiwdety nie są uznane 
przez ( teeohosłowaciję i że należałoby niedopuścić do 
przyjazdu tak niepożądanego gościa, jak Zinowjew, 
k tó r e j zjawienie się może. pobudzić miejscowych 
kOmmniLsitóiw do wirogich wystąpień przeciw rządowi 
i spotei ze'ń3tiwu fizeskiemu.

-—— o::o ———

PIĘKNY NOS ASEKUROWANY NA 50 TYSIĘCY
DOLARÓW. _____

Nowy Jork (Tiel. wL) Pewna ame^ytoantki “ feper- 
-tka w dziedzinie ji^rfum i Ikoisme-tyków wy-tąpała do 
'jednego ,z itowa-Tzytstiw ulbezpieczeniowycih o ubezpie
czenie jej mtosa. Tloiwaraystiwio ubezpieczenie przyj^o. 
Nos p. Blanche Cardiff został a.-ekurowani}- na -sumę 
50 tysięcy dolarów od nieazcześlllwyiah wypadków.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego
c>

Żydzi dziękują p. Skrzyńskiemu,
Nowy Jonk. (PA T .) 23 ban. Delegacja żydow

skiego kongresu amerykańskiego przed sta wita mi 
riistro wi Skrzyńskiemu w imieniu wyznawców re- 
lig ji miujżesziowej adres, oraz złożyła ministrowi 
życzenia, że był oprawcą zWiż-euia pomiędzy rzą
dem polskim a j irz edst a wicie 1 e rn mniejszości ży-

 — O'

Warirnki Abd=el=Krima
Londyn. (PA T .) 23 bm. „WesA mdnsłter Gazeme‘£ 

podaje, że Abd d  Krlm nriał sdaiproponować naśtę- 
pujace warunki pokojowe:

1) Abd el Kiiim owrzymałbj tytuł emira Rifu, 
którego sitatut bytby uznany przez Ligę Narodów.

2) Abd el Krim ^znałby suwerenlniość sułtana 
nad Matokikiem.

3) Połudnkuwa granica biegłaby wzdłuż rzeki
Uergby.

Wielkie święto narodowe Chorwatów
Wiedeń. (PA T .) 28 bm. ,jSTeue Fr.. Presse11 do

nosi z BiałiogTodu: Uhorwaci obchodzą w tym ro
ku tysiąclecie swego królestwa. W  roku 925 zo
stał książę Chorwatów dalmatyńskich Tomisław, 
po zwycięstwie nad Bułgarami i WęgTami koTO- 
nowany przez papieskiego legata- na króla Chor
watów i Dalmąitów.

Od tego czasu pozostała ciągłość królestwa 
cn-orwadkiego idrzymana. Chorwaci przygotował-

Dyskusja w Reichstagu niemieckim.
N iezadow o len ie  z  pow odu  noty o pakcie.

Berlin. (A W .) Wczoraj rozpoczęła się w Reichs
tagu dyskusja nad polityką zagraniczną.

Dysk-u-sję zagaił krótkiem a rzeczowem przemó 
wieniem minister Streo-semann. Mowa jego była 
komentarzem do ostatniej noty niemieckiej, w k-tó 
rej minister podkreślił dobrą wolę Niemiec do 
utrwaleaiiu pokoju. Nota ta, zdaniem ministra, 
przyczyni się do załatwienia problemów dotąd 
nierozwiązanych i będzie miała poważny wpływ 
dla przyszłych rokowań, w których pomyślny wy
nik minister wierzy.

Następnie wyraził on zadowolenie z powodu 
lojalności sp  zymierzonyeh w sprawie ewakuacji 
Zagłębia Ruhry, co w twołało okrzyk sprzeciwu 
na prawicy. Przechodząc do sprawy bezpieczeń
stwa Stressemann odpierał zarzuty jakoby memo- 
rjał z lutego był „błyskawicznym pomysłem11, 
twierdząc, że projekt ten był rozważany od lat. 
Każdy bowiem Niemiec zdawać sobie powinien 
sprawę jak ważną jest sprawa pokoju dla bezpie
czeństwa i rozwoju życia narodowego. Następnie 
wskazał on na konsekwentną linję swej polityki 
zagranicznej w ostatnich dwóch latach, która pro
wadziła jurze z likwidację walk w Zagłębiu Ruhry,

Francja przeciwną monieckiemu 
projektowi paktu bezpieczeństwa.

Paryż. (A W .) Z miarodajnych kół donoszą, że 
noto niemiecka s|tała się przedmiotem wymiany 
zdań między Paryżem a Londynem. Francuski 
ambasedw w Lon L ljie otrzymał polecenie zako
munikowania rządowi angielskiemu stanowiska, 
takie zajmuje rząd fnuncusld wobec noty.

Ambasador informował się już co do zapatrywań 
rządu brytyjskiego na pewne punk ta moty. Fran
cuskie koła politycznie rozważają głównie kwe- 
stję jak należy wytłumaczyć par. 44 Traktatu 
WersłaAsklegjo, dotyczący „wrogiej akcji'-.

Rząd framtcuslki zawiadomił swych przedstawi
cieli w Polskę i Czechosłowacji, by zaikomuniko- 
waK odnośnym rządom, iiż otwarcie rokowań w 
sprlaw ie paktu nie jest jednoznacznem ze zgodą 
Franc|i ma projekt unemiedd. Istnieją ze suony 
Trancii ostre sprzeciwy, a w szczególności tyczą 
się one kiwestji przemarszu wojsk rrancuskicl w 
razie konfliktu na wschodzie i kwesrtji arbitrażu.

Paryż. (PA T .) 23 bm. Dzienniki stwierdzają, że 
nota niemiecka w sprawie paktu bezpieczeństwa

jest pojednawczą we formie, ale pełną zastrzeżeń 
i uważają, iż najważniejszymi punktem noty jest 
-ten, który dotyczy wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów.

W  tej sprawie prasa oświadcza jednogłośnie, że 
Niemcy wińmy zasto^o-wiać się do ogólnie obowią
zujących reguł, a dopiero po przyjęciu ich do L i
gi Narodów będą mogiy wystąpić ze swemi spe- 
cjalnemi warunkami, tak jak to uczyniło wiele in
nych państw.

„Le  Malin11 stwierdza, iż (Stressemann wydobył 
się z trudności politycznych, dotyczących paktu, 
redagując notę w ten sposób, że może ona jedno
cześnie zachęcać do otwarcia rokowań, oraz nę
cić do rewizji niektórych klauzul traktatu. Briamd 
oświadczył wczoraj wytrażnie, zdaniem dziennika, 
że jeżeli zastrzeżenia Niemiec będą utrzymane, to 
rokowania nie miałyby żadnych szans powodze
nia. Jednakże Francja, zgodna z swemi sojuszni
kami, pragnie gorąco zapewnienia pokoju w  Eu
ropie. N ie odmówi ona udzielenia żadnej rozum-

/

dowiskiej.
Delegacja wyraziła zadowolenie z powotli u- 

ikładu, zawartego między rządem a p-wedstowi- 
• cielami żydów Polaków, układu, który ma na 

celu ochronę pełnych praw obYwateli-żydó-w w 
Polsce, 

o --------

4) Hiszpanie zatrzymaliby swe pozycje w Cen
cie i Mełiili.

5) Abd el Krim zachowałby swoją armję, któ
rej t tan litaziehny byłby okńeślotny traktatami.

Fez. (PA T .) 23 bon. Przybył tu generał Naulin 
i odbyt konlr-rencję z miarszadd^m Ljautey. Geue 
rai Naulin w dniu dzisiejszym objął naczelne do 
wództwio wojsk firancuiskieh w  Marokku.
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HM ł Nowy akt terroru UKraińskiepo. . *

Lwów. vTei. iwŁ) Napad lahumtoowy na- kasę ra- 
dj powiatowe; w Dolinie i za® owianie posttefnUHi- 
k owego Utromadk’ —  o „zetn Jonc-diLiśiny omegdaj— 
nabiera w  świetle najinuiwsaych dochodzeń poihcyj- 
nytesh setni ae.yijinego zabarwienia,

PoMcjja ma jedno anatem* ułatwieni Ąj to mianowi
cie, że w jej ręKawh znajduje się fotograf ja morder
cy 1 osterurikowego Gromadki.

GHromadka został zastrzelony przez eskortowanego 
p»zez siebie rabusia, któremu odebrał legitymację, 
gdyż ta wydała mu się podejrzaną. Po strzale, mor- 
detnca- zbiegł wraz z towarzyszami i legitymacji tej 
nie wyjął z kieszeni zamordowanego, ponieważ zapo
mniał, czy rod nie miał czasn. Legitymacja jest z pe

wnością sfałszowana, ałe fotograf ja na niej onWejo- 
m  przedstawia osobnika. kltóry nią się poełujgTwhł.

Fotograf ja ta przedstawia terrorystę uikraińskiego, 
należącego do organizacji sabotażowych, dobrze po
licji znanego. Bandyta pochodzi z powiatu dołimiań- 
dkiego, a dziana na i urenie lwów Mm. Skąd jego zna 
jomość sytuacji w Dolinie.

Dwaj jego towarzysze mniszą, zatem również nale
żeć do tej sarniej organizacji, a cały rabunek ma cha
rakter .^ukraińskiej ekfepropriacji“ . Isuua rzecz, że 
owi ^ideowi“ Ukraińcy pOb;adają wMocznde najzu
pełniej faoboiv e wyszkolenie w fcumywaczy kasowych, 
gdy ..zop< rowian‘e“ kasy szyfekir i poprawne to pe
wnego morza ju 'umiejętność.

Sąd doraźny w  Stryju
mt-yj. (Tek wŁ) W sprawie napadu bandyckiego 

w Rożni a Iowie dma 7 bm. na dom Jakóba Lehrera* 
rozpoczął się dznś rarzed sądem okręgowym w Stryju 
przecow oprawie otm Pienie, Stawkowi, Gryndzr.akowi 
i Moszyńskiemu sąd doraźny.
. ® godz. 9.15 wtchodzi na salę Trybunał w następu- 
ijącyttn składzie. Przawiodmcząiey s. o. Szulakiewioz. 
iwcJftują s, s. o. Łopuszańską Różycki i SmóLskb 0- 
sjkąrzs pffutourator Oppenauwr, protokołuję oficjał 

Obrońcami z urzędu są adwokaci dr. Kaufman 
pfeułę); ̂ dr. Hausman (IŻurekaj, dr. Kałuski (Giryn- 
uMilka) i dir. Mairgiulies1 (Motszyól^ki^gio).

1 "zew odm i< zący udziela głosu pro kuratorowi, któ
ry wtootei ustne oska/rzenie przeciw Piśnie, &urefcowi, 
Giryndziukowi i Moszyńskiemu, że dnia 7 lipca 19s2S 

w Reżmatom ie działając we wspóluem porozumie
niu celem zawładnięcia majątku ruchomego Jakóba 
i ->ahry Lehrerów zadali im rzeczywisty gwałt z bro
nią w ręku, < zem dopuścili się zibrodni ż p. 19U i 193U.

" adlt'° PksuJa i Żttek jako bezpośredni sprawca- 
^potkawszy ̂  koło budki kolejowej Nr. 5 w Faliszu 
yywtadowoów KaiWrCkiego, Kąrunika i Argasińskiego 
^ , , f h ™ * ™ e  wStój! 'Podicfla**. fcufeto krzyknął: 

8ó ' /i a, ' L 1 strzelił dwukrotnie do wywiadotw- 
i Ka*mT Llr 'aw T ch odnieśli' wywiadowcy Kawecki
sbroiimi * rany. Tern dopuścili się .sprawcyzDr̂ dmi % pa,., 1S4) j^ -u ' k.

ZEZNANIA OSKARŻONYCH.
Oskarżeni przyznają, fakt poepłn ienia rabunku, tłu

maczą się, że jako- bezrobotni udali się do Bidkołwa, 
nie mogąc (jednak znaleźć roboty, udali się z. powro
tem do domiu, a w droczę, zgłodzond i zbiedzeni, po
stanowili postarać się o jedzenie.

Dotarłszy do Róńniato-wa ułożyli się na spoczynek 
w kopicy siana a w noicy udali się na wyprawę do 
®omory poszkodowanych Lebrerówt gdzie zabrali 9 
u.ttrów mleka, 3 kg. masła, półtora kg. sera, a mâ tę- 
pnie po wyważeniu drźwi dostali się do mieszkania,

Wiadomości 
telegraf*' czne.

OPERA w t  LWOWIE UTRZYMANA. Na wcizo- 
tsjfczem pos edzeuiu .przewodniczących klubów rady 
^ejskiej udu walono prowadzić nadal trzy działy 
^-atraline operę, operetkę i dramat. Postanowiono 
â cbtoiast zredukować persona! z 380 na 275, a ze 

^“ględów oszcizędnościowych postanowiono również

^  PiETRZYCKI.

kolorowe wędrówki.
i yj Wrażenia i rotatiŁ.

^WaTd P s*Lr ĉa gwałtownie, iiknzująo okolice 
raźnie ■ "2^3 100raz bardziej pustą, móiwiącą wy- 
■\Ye wieł^K- m™ °,Sw S eię na najwyższą inrzelęcz. 
^ot>  y ścian karrńennycjh leży czarne je- 
(tiVa j je . -jezuorcm umarłych", a legenda
łotaąni 111 że dno jego zasłane jest szkie- 
E®akii i  ' kołnierzy. Dokoła —  żadnego
adeiunt ‘ ’ ładnej ®#emi, nawet mchu ■—  kia- 
P°Ptzerz-vi^a^ ' Prze,lłaśi‘i, iglice zawrotnych skał, 
snów bjjj j f310 ^^damii czajTiwb strumieni, ito 
naim-m, itG ta ^® y  śniegowe gdzieś pod niebem 
dz>« ośli?. f ^ ® y ;  białych lodów, jakieś krawę- 
jyżyn acli , ż e 1a° ńIepiająae’ zawieszone na taki eh 
dasz ikp nim *  oczaicb się mieni, gdy spoglą- 
biegdyś jw ielk wisziakżesz to tędy szła
briów, gol.uiae 3rin'’ l<i w pt>H®umie zwycięskich 
l^ o w p l i  . cios śmiertelny.
dobnogo _____  ̂jia tego meprawdopo-

m v iawai  sie -  ,d*rzejśda“ ,
*t*lnil»iu-tutac«iy1 w  opowieści „O

^ Z ^ , ^ p'2!°llnierz“  —  pisze Żeromski - ,jn iał
^  1 'wSdaiaiSSk ‘towa'rayBM3 idącego przed 
Ster. Zlwairf plecy,.na których łeżał torml-
Wałe i róJnn JuJii r*5’d»wała się naprzód
nem mieiscu ^ 7 ^  fUiohom,e »iało. iW pew-
k!t6rej m S  S platrormia pochyła, naf
Ininąa. fo m lj ?(gliwnai<i3’lć się i zmieścić cała ko 
stanąć i °  nieopatrznie żołnierzom przy-
stość gwm lto^n P?™- siebie. Ujrzawszy tę spauzi

Yj żdłnierze poczęli siadać na śniegu.

gdzie faktycznie popełnili rabunek.
Słuchany jako świadek poiszkodowamy Jakób Ma

jer 2-imion Lchrer, lat 74, podaje, że krytycznego 
cza su przebudzśiwisizy się, zobaczył trzech sprawców 
w mieszkaniu, a gdy krzyknął, yden z nich zadał 
mu cios w głowę żelazem, możlilwie rewolwerom. Na
stępnie zrzucił go z łóżka a nie znalazłszy pienię
dzy, odezwał się do L. ,ja  ci mówię, raz, drugi i trze
ci, daj pieniądze, a gdy nie dasz. to eię zautrzełę“ . 
Gdy usiłował zlbliżyć eię do utoną̂  spiuwca rzucił go 
na łóżko i nakrył go pierzyną. Który to był, tego z 
powodu ciemności nie mógł stwierdzić.. Sprawcy za
brali mu złoty zegarek damski z feiicutszkiem, 4 obrą
czki złote, kolczyki. 4 łyżeczki, wartości ponad 400 
złotych.

Świadek Sara Lehrer etwie-rdza prawie- to -aano, 
co mąż jej — wniosła, też troc.hę bumeru dc sprawy 
opowiadaniem, że jeden ze spnawoów w gumowym 
pła&zczu jPśsuia.) naprzód po polskn, a następnie po 
niemiecka pytał jąj, czy słypzała o bandytach, a sacze 
gólnie o „Grofesbandis Danic-z11, którego — jak mó
wił —- ma pnzed sobą

Świadek Stefan Łopianc-ciki stwierdzaj że wracając 
do domu usłyszał kraylk, a widząc światło w domu 
poszkodowanego, zbliżył się do dołnu. Wówczas s.to- 
jący na straży 'tf/uirck) k.zyjknąt: Stój, a zrzymają^ 
w ręku przedmiot, o którym świadek myślał, że to 
■rewolwer (de facro był to scyzoryk imały), zmusił go, 
by usiadł, oraz by zachowywał się tak cicho, by nie 
przeszkadzać .panom złodziejom w robocie11.

Świadkowie v ywiadotwcy Wawedki. Argasiński i 
Kątnik zoanaarami swemi potwiendiziłi dam nzecgj' 
naprowadzony w oiskamn:u, a CTzczególlnifc takit spot
kania się z bandytami Pistuą i Żurekiem 'koło huiaki 
Nr. 5 w Faliszu, oraz strzelaniny Pisuły, ofiarą któioj 
padli Kawecki i Kaitnik. O godz. 7 (19) odnocBył prze
wodniczący rozprawę na godz. 9 rano dilia jut.nzej- 
szego.

chór- orkiestry i balet opery połączyć z operetką.

WYKYCLE FALfeZERZY W  WARSZ \Ó1E. Poli
cja w Warszawie wykryła fałstoerzy kuponów dywi
dendowych akeyj Banku łA'1.kiego. Skon.fickowaino 
znaczną ilość falsyfikatów, oraz kamienie liltograf'- 
ernne do pnulrabiania1 Injteatweinicga policji przeszko
dziła w j.us'zczeniu w obieg fałszywych kuponów, co 
uchroniło Bank PoMti od ioacizmych stoalt.

POLSKI KITłS UNIWERSYTECKI W  HAMBUR
GD. Donoi6'zą, że na um.iwer,-ytecie w Hamburgu ma 
być utworzony wkrótce kurs polskiego prawa cywil

nego. Wykładał bęuzie p. Fśmks radca praiwny kon- 
suiiatu pok kiego w Hamburgu,

MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ. W prasie foan 
cuskitej ukazaia się wiadomość, że flota .-owiecka 
przygotowuje manewry na- morzu Lzamnem w kio- 
runiku Odessy. | ;

TRANSPORT Wt^OLA PRZEZ GDAŃSK Kw«- 
stja eksporttu węgla przez port gdański wchodzi na 
normalne wry. Statek Waldirosa wyjechał w cobo- 
tę do Włoch, wioząc 7.500 ton węgla polskiego. Pró
ba z tym ctatkem -wykazała, że sjprawnoś'* portu 
jest zupełnie zadawalająca. Ładowano bez wys-iłklŁ 
około 1.000 ton węgła dziennie. Port gdański jest 
przystosowany do przepuszczenia w tej cłw ffi okolłc 
70.000 ton węgla miesięcznie. Rozpoczyna się ohrcnit 
ładowanie węgla do Szwecji na 4 mniej&ze ukręt-y

UPADŁOŚĆ WIELKIEJ FIRMY GDAŃSKIEJ. 0-
głosiono upodiot/ starej firmy gdańskiej, posiadają
cej w całem mieście mleczarnie, mianowicie Faledrich 
Dohm. Kapitał zakładowy firm wynosił 450.000 gnd- 
denów. Powodem upadku byt brak gotówki, oraz 
bezwzględna polityka podatkowa senatu. W noku 
1924 firma musiała zaplucie około 120.000 guld mów 
podatku.

KiOtNIFUIKT KOLEJOM Y  W NIEMCZECH. Na
wczorajlszem posiedzeniu niemieckich zawodowych 
ziwiąjzfców kolejarzy uchwalono wypowiedzieć dotych 
ezac-ową. umowę taryfową z dmtan 2i sierpnia. Grozi 
nowy komfUaM, gdyż przypuszczają, że zarząd kolei 
niemieckich nie zgodzi' się na j odwyiżkj płac.

NIEPRZERWANY CIĄG SKANDALI W UTWIE.
,Uitetnvos Zimjos“ pisee w związku z ośw iadczeniem 
delegata rządu litewskiego, na kouferancji genewskiej 
w sprawie imiiejisziośici’ narodowych, .co następuje: 
„Jeżeli wszystko to co w mitemeła^ji mniejszości 
narodowych było zairrdszcuoone, odpowiada oraw- 
d'zie, ło  jest to dla Litwy ogromny skandal. Nie 
idaża się to zresztą po raz pieuwbBy, cała bowiem 
polityka obecnego rządu jest jednem nieprzerwanem 
szeregiem skandali:, kltóre przynoszą Litwie puważne 
(.zkody na terenie mtędzytneToeowym. Wszyscy mu
szą dążyć do tego, aby tym porządkom położyć jak 
najprędzej tores.

MIĘD/YiNAKODOWY KONĆREtff STUDENTÓW
C. I. E. Od 15 do 25 sierpnia międzynarodowy zwią
zek studentów C. I. E. odbędzie swój V il doroczny 
■kongres w Kopenhadze.

WYROK NA RKSTJALSTWO NIEMIECKIE. Beł- 
gijęki ,ąd wojenny skazał zaocznie ,ia karę śmierci 
ipodpullko-wnika anmji' niemieefldej WiMutera’ krtóy 
■wydał rozkaz w czasie wdjny świanowej rozstrzela
nia żołnierzy angielskich, ukrytych v- fOiwarku oraz 
właścjcieia foliwarJfu, następnie kazał folwark podpa
lić. Nadto na rodkaz tegoż oficera podpalono inny 
folwark oraz ipłj n.

PAPIEŻ JEST ŻDRÓW. Pogłoski o lekkiej niedy
spozycji Papieża, które dzisiaj w Rzymie były roz
szerzane są zupełnie nieuzasaidnione. Papież dzisiaj
0 godz. 7 odprawiał mszę świętą y  red licznymi piel
grzymami.

OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO W N1EM 
CZECH. Komdisja podatkowa Reichstagu uchwaliła 
w drugietn czytaniu obniżyć podatek obrotowy na 7
1 pół proc. od 19 października. Podatek ten poprze
dnio wynosił 10 proc.

EWAKUACJA ŁS&FlN. Zarząd gminy Lssen otrzy
mał od władz okupacyjnych zawiadomienie, że ewa
kuacja miasta, nastąpi jc »zcze przed 31-szym liipda.

czepiać się rozpaczliwie rękami za mundury to
warzyszów , odwracać się plecami i zamykać o- 
czy. Tui i ówdzie słydhać było krayk bezmyślny, 
a w  |>ewnytm sizeregu żc-tni-erz blady, jak truip. 
płakał głośno, trzęsąc się na całem ciele i sięga
jąc rękoma do przepaści..,".

■Minąwszy ..jezioro umarłych", droga serpenty
ną opada km kotłinie, toy na zakręcie skał odsło
nić widok n iezw ykły; oto na nieprzejrzam-j okiem 
przestrzeni, kltóra śmiw.ło mogłaiby zająć kilka 
wielkich miast, gigantyczny lodowiec. Z ośnie
żonej jamy podnóża wytrys-ka dymiącemi kłęba
mi wód błękitny Rodan.

,d szliśmy razem do stóp tej lawiny.
Gdzie śnieg przybiega aż do stóp człowieka 
'spłaszczoną pdetw7ą, jak delfin olbrzymi,
Para mu z nozdrza srebrzystego dymi,
A  Rodan z paszczy błękitnej ucieka,..".

(Głowacki).

Seledyn»wy, miejscami jamo-szafirowy 'lodo
wiec odbija kontrastem od szarych skał, trzt-ma- 
jącycJi, jakiby w  obręczy, spiętrzone bryły i gma
chy lodow e. Powietrze naciska na p łyty lodowca. 
Lód pęka i z  hukiem, podobnym de grzmo' u, sta
cza- się' w .bezdenne przepaści. 'Wokół świat, jakby 
wywiedziony z  bajki! Kryształowe filary i skle
pienia, kolosalne /przeźrocaj ate ściany grają w 
słońcu światłem 'szanarafidó^y i szafirów, izałcmti- 
jącem p o  mienie w  melonem i niebieskiem szkle 
lodu.

Powiązani sznurami, wkraczamy z pj-zewodm- 
kietn na lodowiec. Posuwając się ostrożnie na je
go zrębach, mamy tuż przy sobie głębokie, t-zklan- 
ne szcze'liny. jedne o 'barwie jaskrawo-zielonej, 
drugie o k rystaliozmcin turkusowym błękicie. 0- 
podal .Jodowa gtrota". Wszystko w  niej, jakby 
wykute ze szkła. Z pował, zwisają#ych na kteżtab

długich alabastrowych stalaktytów, spadają nie
bieskie Krople, całą grotę przesyca światło prze
dziwnie szafirowe. Oto odnośny ustęp ze strof 
„W  Szwajcarji":

Raz mnie mój anioł zaprowadził złoty 
Przez jasne łąki do lodowej groty.
la m  nas obielił dzień alabastrowy-------
I mróz na czole mej jasnej królowej 
Perłami okrył wszystkie polne róże
1 ze sklepienia Izy padały duże...

Gdyśmy późnym wieczorem usiedli na tarasie 
oberży „iBelvedere", tkwiącej murami jjrzy gór
nej części lodowca, z nad mowiebrzonvch iglic i
uiwisk wytoczył się księżyc, Rzucając w szklau- 
ne głębiny nowy, ndeocjzeikiwrany czar, ^dbrzjunie 
przestrzenie lodowe posypał jakby błyszczącym
pyłem srebrnym i gwiazdanu migocących, dja- 
mentuwych mkruchów.

Ludzie, co. siedziby swe, by gniazda jaskółcze, 
po przyczepiali do ogromu skał m v  ajcarskich, nie 
mogli być obojętni na piękno. Nie wrdonili z  w y
obraźni pomników7 sztuki —  to prawda... nieraz
twórczość ich zbaczała w dziedzinę maniactwa, 
tak Miską psychopatji, że wspomnę choćby tyłfc» 
owego Jequet-Droza z X Y E I viefcu, co wraz b 
synem pj^zeslęczał życie całe nad konstruowaniem 
łudzi-automatów, a którego trzy osobliwe dzieła 
(pianistka, rysownik i .pisarz) dotychczas w  Neu- 
chatCiskiem muzeum z zadziwiającą precyzją wy- 
konują czynności istot na.pirar«ię żyjących. Lecz 
•w rzeczach małych, przystosowanych do życia 
codziennego, (potrafili użytek połączyć z arty
zmem, stworzyć niejednokrotnie w  minjawirze 
sztuki nze<-z, piękną i wionąć z niej urokiem, 
świadczącym o  odnalezieniu pierwiastków este
tycznych w  życfiu.

(C. cL n.)
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24
Piątek

Dziś . 24 Kuregtsndy kr 
jutro .25 ja! ób;;, r.ysz/o

Wschód słońca o g. 4 m 
27. Zachód o g. 7 m. 09 
DługośC dnia g. 15 m. 42 
P'z>było goda. 2 m. 5A 
WsvhJd krięzyca o g. 5. m 
43 r. Z,ch. o g. 10 m 3. w
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TEATR IM . SŁOWACKIEGO.

iPiąitieik: „Olteffio", lOjpefla "VaTtlr̂ egiOi.
Bojbrta: „Żydlówflca".
fcjedbMa pO(poł.: ÊDaffll.a“ —- -dWcźibiiTito: „Łohemjjsm1"
Solbrotta: „Plami 'Wi9ga isie|ric|a“.

REPERTUAR TEATRU „B A  j A T E L A .
Piątek: .jNi-ewinma eTzeszniica".

REPERTUARY KIN K Ł  KOflYSKłCf1
iNiOlWOŚCI: „Tajemnica czarnej róży'*; dtaaima.t w 6 alk- 

itiajch. Pkinuadljo: „Gdyby kobiety były strażakami"; budte- 
elkiai lameiipikiańsikia- w 2 "tlkltalcih.

PROMIEŃ: „Rajski ptak"; i/ipimiall z saillcnów i sipeliumek 
P*uifv®a -w 8. alktoaidh. W gUÓwtntej ijbfi GHoirja. dwtim ôe.

REiDiUTA: „Małwa awanturnica i przemytnicy", wielki 
ditaimlalt emoąyiuTW sl»Spy|jniy, na itJfe mapaidów girairrkffl- 
mytdh fil iwiafKk 7 pti/ie\n>\tiir»ik̂ ttnlk W ffioffl główn-ej: dWe-wiazy- 
ria ma pół idaiktaj, pnzdwniorlniai, iktuisKącai i  miiiecsaimówiMia nar 
sorwiaj, «ziaimo|ofaa. ułuflofiemóciaf miężcizjytzini, iwąibiiąica o^mem 
efwieigio plî knieyo óaiai, aiktzem ktasyciziDia, iradpa — zmaikoi- 
iuBttia artiy-sMoa: Lypi de, iPluttli. 'KloihrV“:la a typów, 7& Ik.tiórą 
oo dhugiii. idh|o|p|£nk lazafleje), g o  tirzaoi igjottiów nzmefić sj3ę w 
ogień. il>*tajm!aft mimiJęiinioiadl liuinlzikM, ifńę̂ ająOT w głąb 
diuisląy kiolbńieĄyi i mezozjiziriiy a ipjołtnui Imający »a|.jpii.ectwiott- 
die(js®e rtiemalż Mtypkita k$M. tóelWlzjkte.

UCIECHA: ArabelU” ; dnamtait iw 1 lafluaioh. P^na ftio 
włetsoM lkjoimie)d(ja iw <2 ia/klt|a|dh: ^Dżentelmen na wędce".

WANDA: Z  powodu robót adaptacyjnych Kinoteati
z unknięty. *

WARSZAWA: „Bohater cwikn"; (Tajemnica cynku 
GTey). W głównej ról i: Edie Polo.

Zmarli.
Z Kulikow kich Marja Topór Grocholska, widłowa po 

luaziasttinliikiu pciwiaSaWilai z noiku 11868, rannamta, SM Tpcia w /I 
moitou życila. Pognaab iłaiś 24 'Ępcia <» gpdte, 6 Wiew., a kia~ 
ipHicjy cimemitiamniei}.

Jerzy Wojnarowioz, uir. 1887, bidbii# w Ryipnteim pow. 
Diodtoai, 18 lfjpcia. Plogmeb lodlbjylł sóę w KraJkrlwńe 22 bon. 
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Dyżury aptek,
Plaątók 24 Irjpcla:

Apteka pod Białym Orłem, Rylaleik A-B 45. — Apteka,
Łjoibiziotwlslka 6. —. Apteka pod sw. iK Ingą, Giiaepórraeiclkia 
I. 9. — Apteka pod lagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Ktralkcfwislkia 19.

 o:: o --------

Rozkład p oc ią gów  osobow ych

W ażny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do j Czas Przyjazd z

2-20
li

Lwowa i 0-22 Lwowa
2 5 0 K*ynicy 53J Krynicy Przemyśla
6 3 5 Lwo *a 5-40 Zakopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

11 05 Krynicy i Zagórza' 6 43 Lwowa
11 45 Lwowa 650 N. Sącza
13-15 Lwowa .  | 722 Wieliczki
15-25 Przemyśla i Lwowa 740 Lubhna j
16-25 Tarnowa 7 47 Oświęcimia
19*20 Bochni 8 15 Niepołomic
2005 Lublina 9-46 Lwowa |
20 50 Lwowa 12 20 Wieliczki i
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa j
23 20 Lwowa 1340 Lwowa ;

2-35 Zekopanogo 1 Rabki 1505 Zakopanego Sącza1 
Krynicy i Zagórza7-30 Zakopanego 15 45

850 N. Sącza 16-15 Lwowa
13*30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
1930 N. Sącza 1725 Lwowa
23-35 Zakopanego 1835 Tarnowa

0-30 Warszawr 1845 Wiel.czki
16-50 Katowic 2020 N.Sącza
19 21 Gdańsk 20 50 Przemyśla
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego

0-50 Piotrowic 21-48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
7 12 Piotrowic 23-47 Krynicy ,

10 20 Żywca 1 48 Piotrowic
14_ó Piotrowic 2-08 Warszawy
17-55 Ceszyna 5 06 Łodzi 1 P« znan ia
21-15 Dziedzic 5-58 Poznania ~J
4 10 Niepołomic 6-15 Warszawy
8 20 Wiebczki 7-20 Dziedzic

*3-40 Kocmyrzowa 8 15 Warszawy
13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
1410 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic

Wieliczki
10-05 Gdańska

20 20 10 40 Cies/yna 1 
Katowic8-45 Warszawy 12-50

14-10 Warszawy 15 15 Pió rowie
19-30 Warszawy 1605 Katowic
2306 Warszawy 1643 Warsza wy
1915 S1 arszawj Wschód 19-10 Piotrowic
2145 fcidzi Kaliskiej 20*37 Po/nania
7-00 Katowic 2210 Katowic i

1005 Poznania 22 50 i,y»- ca
13-30 Katowic 2305 Warszawy
16 15 Trzebini

*

Ttiistf druk oznacza gsc. g( gast «.zca.
---------- o « o ---------

Milicjażydowska nad Wisłą w Krakowie.
Onetitó doiw>.'Uiśniy o wypadku zatooiąpia w aur- 

taeh W idy ma-fcp zydka, który asiloiwał wraz. ze- 
swymi rówiieśmikami dostać się na odjiiywaj^cy jiaż. 
galar Tow. Pufeifctej.

Proceder w^kakiiwania na galar upTaiw'a '1 żj di 
sportqwo miana raacaczaw policji i cnbshiigi gulaj u. 
Przeważnie są to paisa/żeroiw ie bezipłatn, którzy do- 
staw.-zy się w ten karjrgiodiny spbśób' na galar,, mus 
szą. być przez załogę p izewożeini, gdyiż oświadczają^ 
że nie mają piea^ędzy. Wyisadza się więc icb na dru
gim brzegtu, a z powodu brakiu stałego postentnlku 
ppŁcyJ liidR vpote f iic.hi nie' zostaje .uikairany.

Skoro 0‘bskijg'a gala.ru, zajęta, przy samym .przewo
zie, spostrzegła wislkattek alarmu pasażerów. że chłop 
cy się topią {jprzy brzegu na odległość 3 m. woda jest 
plytika) -odjKę&t łódź ratunkową i rzuciła się a** fiehi 
ratunek.. W międzymusię człotwiek z rezerwow ej ob
sługi galara stojąey przy brzegu wyratował starsze
go cMopca, a młodszego niestety uniosła fala. Beiz- 
zwłoeznie po wstrzymaniu przewożenia łó-łź moto
rowa oraz łódka ratunkowa zajęły się jfo-zmikiwaniem 
zatoniętego, atoli mimo dwugodzinnej pracy bez re- 
■R  sutu.

Z wypWau tego. sjonLstyc.ziay ^Nowy Dzienniik"' 
feraikowski zrobił ogromny „gewaJjtpj knzjocaa|e w  tym. 
sensie-,, że żydów w. KraLoiwie się prześladuje Ltd.

Ghcąe zaś zaiznaezyć jewzeze dobitniej, że żydzi w 
Krakowie wodzą rej. ziwiaszrza teraz przy nowej ob
sadzie giłtetwy miasta.,, od dnia wetzorajszego- zaea^a 
bad Wisłą urzędować ^nłlłieja, żydowska" zrekiruto- 
waino. z pejisatych wyrostków, którzy, rzekomo z na 
kaziu rabina śdągają z galara Tow. ?-eglugi Fofekief 
każdego żyda, msiliająieego zażywać podróży p?eudo- 
■niondkiej.

Te karygodne etkistirawaganicje . .żydziąjt wywołują 
niebywałe zamieszanie wśród pinzewtożonych pasaże
rów galaru, a ^lk.ja, sęarailiżoiwana „nakazem rató- 
nadk::m“- i kilkadiziesiąt żydów Każącą- po oba brze
gach Wisły m iliicją,. n:e jest w stanie za(pob:.e.e- ber 
awaiwusr wytoryktm rozlpasanych czarnych wyrost
ków.

Zapyt.ujemy p. Witolda O-tirowiskiego, czy nie ana- 
lazllby na razie w sobie tyle energji, by dla dobra 
łoiSkiego sfołeezeóstiwa w* Krakowie zapobiec- Tyia 
karygodnym kawąkwn żydowskim?

Tajemnicze zabójstwo koło 3-go mostu
na Wiśle.

Kraków, 24 lipca.
Jak się doiwiadujemy. dnia 21 fam. około godziny 

1.2 w nocy zóatwiiia się w Ekspozyturze Uuizędu Śiel- 
czego .̂ pod Telegrafem" w Ktrakiowie 204etinia Kazi
miera Bosównia z Krakowa, bez stałego miejsca za
mieszkania.

Przybyła, zdradzając stan nietrzeźwy, zg'łosiła, że 
tegoż dnia wieczorem zajbite na wale nadwiśłańakim 
za TU. rroisttcim ja|kąś 1 j  letinkj dziewczynę, która 
wszczęła z Bojsówiną afwamturę. W cizat-ie kłótni Bo-

sówma udie- żyła ową dzóswez; nę iŁwnkrotere rękąr
a następni** mrciła na nią kazniettiem.

Zobaczywszy, że zraniona dziewczyna m* daje 
znaku życia, Bosówina dźwignęła jej zwłoki z i ieiz i 
i wrznoiła je do Wildy.

:Ka skuftstk tego zgłoszenia E. U. Ś. wydelegowała 
na miejsce rzekomej zlbrodini wywiadowcę. kitóry je
dnakże nie znałam żadnych śTadów walki. Bosówne 
a.ż do wyświetl jen: a tajemn icaoj oprawy na rade za- 
trzvmain-o w aireszce.

Przyjechali do Krakowa.
iwt dmiu 23 lipca:

Grand Hotel: iDa* EitmrtateHelk iKlowaJHkii — Zialkopfain©; 
-MFlcJhwi Kim#wr — BmaitMawa; Ontor Tney — Wiedeń; 
Jlieî laWietr iWbiłklriwkaz — WanBziaiwiai; Edward Eamloiis — 
Lypn; Włtaik Datwidoiwliciz — Łódź; Geiza' iHiefi!!*) — Lwótw; 
Jara. taiedeil — WT-leKłeń; Jamina' KiałntóisŁa — Wa.razaiwia,: 
Wrlkltwir Wiiciniar — liiagiTeib; iL̂ toipioflE Guittilt —
«wwv; iZiygimluIrlti GęściitnlsMi —  Poi/rniaiń; Jóaelf Matpke — 
Gidamiak: ©r 0. Jiumtg — Liwów.

Hotei Sasld: Ofciwallkł FSnęs — . Slhanłsiławlów; Oziiiaaz
Isilietr — Witedlcń; Jówcf Wiienmialnin - - GdaAsik, Z ^ . Oy- 
bullbkii — Lwów, HtÓĆS Rąswuweik — Czeladź; Wład. 
uBSSwhM — Ł iwióiw: Jonef Łaiwirjiniiietwiileiz — Waiłysitlctk.; 
Kamoł <BHiai;P— Lwów; Maks. Kicftw*«r — Kn-aikójw; Włą- 
ÓyisUiałw" Kraraos .— KaJSiiaz; Łasfrca—  iWiaimziaiwiai;
Fatbilan Neriim — -Wiar azô iâ

 —  : o : ------ —
STRAŻ BBZPiIEClZEŃSTWA NA WIŚLE. Straż 

bezpieczeństwa na Wiólc w' czasie kąpieli objęła, ; wy 
konyWuje miejska iStraż pożarna. .Służbę 'w srtiraży te.j 
pełni odpowńedinio wyszkolony pere'ooa.1 na. łodziach 
zaopatuizonych we wszelkie potrzebne iprzybory ra
townicze. ja,k kola gumowe itp. iStraż na Wiśle wy
ratowała w dniu wiczorajiszym kilka topiących się 
osób.

BADANIE DZIECI. iDzieci, które zapisały się w 
szkołach do półkolonii, mają się zgłosić w miejskim 
urzędzie zdtrowia (magistrait ipO. W ,  świętych) od 
9 do 11 rano W celu zbadania.. Rodzice hub dzieci, 
które dotąd nie złożyły opłaty mają przynieść ze so
bą 2 zł na wpis i 10 cl za icały sezon. Termin zgła
szania się do soboty 25 liipca tor. włącznie.

KOLONIA RABCZAŃSKA. Powró! dzieci korzysta 
jących z sezoinii 1-go nasttąpi we wtorek dnia 28 bm.
0 igodz. 8 ipopoludniiu. Dzieci przyjęte na isezon Il-gi 
wyjadą 5-igo wierpnia.

PRZYJAZD DZIENNIKARZA FRANCUSKIEGO. 
Dzisiaj, tj. w! piątek 64 bm. o godz. 6 rano przyjaż- 
dża do Krakowa redaktor paryskiego dziennika 
„Ouvre“ , p. Henryk Harde wraz z żoną. Goście zaiba 
wią w naszem mieście 2 dni, w ciągu których zwie- 
cfzą zabytki Krakowa.

PRZENIESIENIE KASY MIEJSKIEJ DLA PO
DATKÓW GiMlUNNYCH. Kasa dla pob^p podatku lo
katorskiego i wodociągowego iz dzielnic i9-tej, 21-ej
1 22-gieij, mieszcząca się obecnie w  gmachu magistra
tu w Podgórzu, czynną toędze tamże tylko do goibo- 
tyd nia. 25 bm. od poniedziałku zaś. tj. od̂  27 bm. 
przeniesioną zostaje do (głównej kasy miejskiej w 
Krakowie —  dawne biuro aurowizacyjne.

KRADZIEŻ W POCIĄGI . Ascher Leon, kupiec, 
zam. w Krakowie »r.rzy -uhey Gazowej 13. zgłosił, że 
dnia 20 !bm. skradziono mu pódczas jazdy koleją m;ę- 
dzy iMYslowioami a lOświęcimem walizę z garderobą, 
wartości około 300 zł.

PLAGĄ ULICY BONEROWSKIEJ jest wyjący po 
całych dniach, a niekiedy i nocach pies, iuwiązany 
na dziedzińcu domu pod' liczibą 1, należącego do fir
my „iDel-Ka“ . Przeraźliwe, ustawiczne niemał wycie 
tego psa niepokoi mieszkańców ulicy, nniemożbwia- 
jąc w dzień wiszołką pracę umysłową, a w nooy sen. 
Mieszkańcy u1. iBonerowskiej proszą >za naszem poare 
dhicttwcm Dyrekcję policji, (by zerihciała- uwolnić .ich 
od tej plagi, naruszającej spokój publiczny całej 
ulicy.

.-ZOFFJR BEZ  KURTKI. Franciszek Lenezowski, 
-zofer W| browarze iGoetza w  Dikocimiu doniósł, że 22 
bm. iskradziono mu z auta na ulicy Sławkowskiej 
kurtkę skórzauą wartości TO zł.

ZAKAZ (SPRZEDAŻY iPIEGZYIWA NA PLACACH 
I ULICACH nie obowiązuje od 1 ibm., lecz wejdzie 
w życie  dopiero z dniem 1 października-tor.

ZNIKNIĘCIE WÓZKA RĘCZNEGO. Franciszek 
Piszczek, robotnik, zam. Kazimierza Wielkiego 38, 
doniósł, że 22 lun. skradziono mu w Rynku głównvwn 
ręczmy wózek wartości 150 zł.

JESZCZE JEDEN ROWER SKRADZIONY. Mie
czysławowi Kobrelowi z Chrzanowa skradziono 22- 
bm. w iRyuku głównym -rower <męski rnark. Es-Em. 
wartości 220 zł.

OFIARA IWiISLY. Onegdaj utonął w Wiśle podczas 
■kąpieli- za plażą t, jp. .jap. na, t. zwj dzikiej plaży, Jó
zef Serafin, uczeń 7, klasy gimm., zamieszkały przy 
ul. św. Jana 9.

PODRZUTEK W CGRODZIF STRZELECKIM. Dn. 
22 bm. w ogrodzie Strzeleckim pozostawiła jakaś 
młoda kobieta dziecko około 3 miesiące liczące, płci 
żeńskiej, ma ławice przy Helenie Sinkowej. zam. Lu
bicz 62. uda:ąc się rzakomo na kupno mileka dla dzie 
cka i więcej nie powróciła. Niemowlę oddano do 
Żłóbka miejskiego.

^OTELLO" -  „ŻYDÓWKA" — „H A LK A " — 
ęLOHENGRIN" —  „CARMEN". Oto repertuar ope
rowy majlblirżls«ych dni. Dzik tj. w piątek 24 hm. da
ny będzie ,po raz drag? i ostatni „O telo", opera Ver- 
di‘ege. która tak entuzjastycznie została przyjęta i.ia 
premjerze, dzidki koncertowej gnze a.rtystówi W so
botę po cenach popularmych wchodzi na afisz „Ży
dówka" z Marcelim SowiMcim wirOli Efleazara. W nie 
dzielę popołudniu daną będzie po cenach zniżonych 
do pOlowy „Halka", wieczór zaś ,yLohengrin“ Wagne 
ia  z występem IM. Połińskiej-Lewickiej i Sb-wił sk i cg o. 
Bilety ua powyższe przedstawienia isą już do naby
cia w kasie dziennej teatra.

O KOMUNIKAGJĘ MIĘDZY KRAKOWEM A 
PODGÓRZEM. Dnia 38 bm. W; południe przybyła do 
prezydjum m. depnitacija, złożona iz kilkuset, obywa
teli w .sprawie otwarcia prowizorycznej komunikacji 
między dzielnicą podgórską a Krakowem zapora o cą 
(tymczasowej kładki i w ełprawie budowy nowego mo 
rstu w przedłużeniu ul. (Krakowskiej. Deputację przy- 
i’ąił p. Ostrowski „w otoczeniu" wiceprezydentów ' 
iSarego i Rollego. Na przemówienie ir. dra Emilewi- 
icza. 'komisarz odpowiedlział, że ta sprawa, ,ieży mu 
tna Sencu" i że byłoby rzeczą niemożliwą, aby Kra
ków z dzielnicą podgórską Ibył pozbawiony komuni
kacji. Zapewnił zarazem, że dołoży wszelkich feta- 
rań, aby tsprawa ta była jak najirychlej i  najpomyśl
niej załatwioną.

W SPRAWIE EMERYTÓW KOLEJOWYCH De
legacja emerytów kolejowych w osobach pp. Stączka. 
i Stefczyka, która w, poniedziałek była w Warszawie 
w iprezyjjum Rady Ministrów i w  minis-temibwie skał 
ibu,-uzyskała tam zapewnienie, że wszelkie ustawowe 
postanowienia odnośni*1 do emerytów kolejowych tv 
iMałopolsce, będą dotrzymane. W celu poinformowa
nia ogółu emerytów 'kolejowych o szczegółach tej 
sprawy, wspomniana delegacja zwołuje na sobotę 25 
bm, o godzinie. 5 popołudniu zehrmie w  saji konfe
rencyjnej dyrekcji (kole: państwowych w Krakowie.

OZNACiZENIE MIEJSC DI,A KĄPIELI NA W I
ŚLE. Magistrat krakorwfŁi ogłasza p.akatami, które 
miejsca ma Wiśk dostępne są dl a kąpieli. Miejsca 'te 
winny być przestrzegane w. dobrze zrozum anym in
teresie publiczności.
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1 «ODZŁNY OTWARCIA SKł .FPÓW. Magistrant kra 
kowsiki -ogłasiza. 'że w czasie o«i 1 czerwca do ‘30 go 
‘sierpnia br. księgarnie mają 'być otwarte cud godziny 
8 ramo do godz. 6 wieczorem.

NIEBEZPIECZNE N AJE< IHANIb PRZĘZ AUTO. 
Stanisław Rus°k, (ślusarz, ■został wczoraj późnym wie 
czarem najechany wi iBoiku Fałęcidm prze aUtc Nr. 
5782, doznając Ogólnych potłuczeń na ciele i wielką 
rjną darią na prawi m podudziu. (Zawezwane pogo
towie i ratunkowe, pu za upatrzeniu. odwiozło ofiarę 
kawalerskiej jazdy do szpitala sw. Łazarza.

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI. Wczoraj nad ra
nem zawezwano, pingoitowie ratunkowe do Fo łgórza, 
gdzie Helena, Kozakówna, robotnica, lat 22, napiła 
,sią W celu samobójczym ‘kwasu solnego. iPo przepłu
kaniu żołądka, odwieziono iją do szpitala bw. Łaza
rza. Powód na iłowanego samobójstwa nieznany.

KONGRESÓWKA, CZY „CENTRGPOLSK \V“  -
Przed kilku czy kilkunastu dniami <zauważylem 

w „Rzeczyspohtej" ustęp, zatytułowany: „Jak na
zwać Kongresówkę?'1 Autorowi chodzi o obmyślenie 
nowej nazwy dlla ,Kongresówki —  proponując na- 
zwę nfc-entropolska Chciałem w iteg sprawie, na po
zór błahej podać kilka łńy ag.

Przede wszystkim nie zgadaam się iwogóle z zało
żeniem autora wspomnianego artykułu, nie uważam 
bowiem za rzecz celową oDmyślanAe nazw aktual
nych dla części kraju zupełnie sztucznie przez jego 
rozbiór wytworzonych. Powinniśmy raczej dążyć do 

by nóźnice między dawnetmi zaborami jak naj
prędzej się zatarty (co zresztą niezawodnie stać się 
mflśi) i, mając na myśli poszctzególne części Beczy- 
póspoffitej, nie sdhematyzować ich wedle dawnych 
' z^c : zaborczych. Ajni tem mniej mozolić się nad 
"Ttnyśłanifcm dla nich nowych nazw. ((Redakcja owe 
go pisma zwracała się ido publiczności o wyrażenie 

weg< zdania w| tej mierze). Ea pewne, ,że obecnie, 
tak die dDugo po wskrzeszeniu lOjcizyzny często zmu
szeni jesteśmy w życiu codziemnem z różnych wzglę
dów używać pojęć określających właśnie dawne za
bory. Określamy ,to zwykle w  ten sposób: „Małopol
ska, Wielko,polska, (Kongresówka i Kresy". 

iMimowoi; jednak odczuwamy nieścisłość tvch okre 
n®X dawny zabór austiąjacki „Mało- 

popełniamy właściwie błąd, bo. w skład 
prBfwdizfiwejj Małopolski wchodzi, (pnóaz zach. części 

ŷiłej foałicji itaik/ze i jpołiKhńcywa cz-ęść dawnego za- 
boru rosyjskiego (jGzęstochowa, KieŁce, Miechów, 
Sandomierz, LuMLi — Częstochowa nawet, wichodzi- 
ła w  skiladl województwa Krakowskiego dawnej Rze
czypospolitej). ’.(lZ drugiej zaś strony ziemie Galicji 
wt-cłiodniej nie wcihodtziły wi skład 'Małopolski). 'Po
dobnie niezbyt trafnie nazywają niektórzy były za- 
^ón (pruski ^Wielkopolską". Pomorze np. nigdy do 
V’ elkopolski ni° naleźato, natomiast Wielkopobtkę 

tworzy oprócz Poznańskiego zachodnia ezęśo dawnej 
Kongresówki (Sieradz, Kalisz, Łódź- tPiot.nków Try
bunalski itp.). ,Z tego samego powodu niema potrze
by Wymyślania nazwy dla. ziem dawnej Kongresówki, 
jako ohsza.ru sztucznego, obejmującego różne części 
Małopolski, Wielkopolski, Kujak i Mazowsza.

Dr Henryk (Reiss.

2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Otello
Oimmat muzyczny w IV Bkta(cli A. Oońtoj, tłum. PiJóW 

MattzyńskA. Cluozykia J oczjetB̂ VerdS‘ejgKą
'Dramaty Szekspira. ■znalazły głośny oddźwięk w 
ńzyce, 'lh-zn‘ bowiem kompozytarowie ap°r szukał: 

l, t ^ MVeida w uwikłaniach [dramatycznych i treści 
r . 0rdw tego Wielkiego dramaturga, dając dosko- 
OtrfL?^arC ê <̂ a swyc,b “ttyśk i  przeżyć muzycznych. 
szvrn 2na*az* kilku swych piewców a oajwyibitniej- 
Przei % był Verdi. 'Zarówno treść strasznych 
te®- • zazdr<Kńika-murzyna, jak i geneza powstania 
reeu r  ”'e â ^T ią^ow ego — co do formy —  w  sze- 

. lcznym oper Verdi‘ego, odmiennych co do for- 
Qeń 1 są aż nazbyt debrze znane muzykal-
^odzi*11 ant)®c^ ^Powtar zanie ich na łamach pisma 
kaw?en*n̂ b ,5 uważam 'za zbyteczne. Kto bOiWiem cie- 
2 brzell ZnałlDie co mu wiedzieć Itnzefoa w pierwszym 
ra c ze j'. ^  zewodnlku ojterowym". —  Zająć mi się 
9Zczę<iŁI!?^,a^a wykonawcami dzieła, którzy nie 
poezyj^X !rudu r (kładąc na ołtarzu sztuki swój od
ymionych lprzybyl)'i P01*! Wawel, by nas, js-pra-
my w t J 'W<‘>w piękna dźwiękowego —  a fmieliś- 
szyć. Oddaw511 lsez(Wl'e tak mało —  nasycić i ucie- 
nła d^k0 :„c ^  C° należy —  słowa, rzetelnego uzna- 
ttżyserskiej ^óatjumowśj a przedewHzystkiem
obsada (partyi ^ 1̂  ^Pryzy, musimy zaznaczyć, iż 
tórjałów głosow°SVia(iala paza tjrafńością użycia ma- 
zycznych właśc'^ ta^ e i uważne uwzględnienie fi 
w- fetorem r o z w "^ °^  artystów. Dzięki temu miłieu, 
w l̂Pi“ rala łziel^ ^  dTamat- i jego oiptycana strona 
tnie prowadź ^  sltTt>n̂  wokalną i muzyczną vświe- 
‘ ra) U a w T a T , ’ nuamceuw orkio-
łość z całym irD artys,ly czuie zestawioną ca-

da się r2yciowym. Jakl "yikó v/ ope-
f ,e«demonv od •'’ r rudno wyobrazić sobie postać
Otella silnen-o dala p. Lewicka, podać
"w-ie, jajro ^  , r(?Peg(j, o atletycznej niemal budo-
’Jagona, 'któreo- ^ lw'J P- Gruszczyński, łub chytrego 
dym tuchu i w '  *Te° Wal zgratoy, wytworny w każ-

'Na czele w k P' 0nda‘ 
stanęła p. ^  do wokalnego ujęcia,
dów należnych iei ^a . wieka nie' tylko ze wzgię-
Pola do ujawnienia „ partyl  " ie  nastręcza 

zalet- śpiewackich i dramatycz-

— OgftjO gRAclOWBlŁT

Zamach na 18 tys. złotych.
t g .  i

Echa napadu na
Modlin (Tal. wł.) W uizupełnieniiu iprz^z inas poda

nej rwiajtomości o /dokonanym napa Izie rzakiotoo za. 
madkorwanych ludzi nia ka-ę oddziiału elektrotechintóz- 
negio 'w iMoilmi- iotrzyimi|jeany szczeigóły następu
jące: -T ■

Po aapadizie, o łarorym pierw *ze wiadomości do- 
etaiozył. żiamdamnerji stróż noHmy, pilnujący lokalu 
biura iwojńkowego, niejalki Walenty Mazaieik — 
■stwierdwno, 'że istotni0- sikrzynfia żelacana, mfieuzyzaca 
się w tj urtze, j«|s(t iroizjbitia, jtadtelk nic z  cftej nie zabrai- 
no. śttiróż Maizureik pOazął ijedmak uskarżać oię na do
tkliwe pobicie go przez napastników, a jęjząc. doma
gał się jalkmajrychłe^zeg pomocy lekarskiej. Wobetc 
tego iprzeiwieziono go do S'zp”tala iw Nowym Dwcwue. 
Gdy wkrótce potem zawiadomiony o napadzie na 
ozeiinik połktji śledczej .powiajtiu warnszaiwskiego, p.

kasę w Modlinie.
Nowaku przybył na miejsce i w-zczął aochodzeme. 
zwócił s;ę iprziedeiwszyfetkiem o iwyjaśinieinia do stró
ża. Wyjaśnienia te Ibjrty tak mętne, że zaszły potrze
ba sprawdzenia, icizy istotnie straż odniósł (jakieś o- 
brażeaiia. Lekarz szpitala, dr. Definćł, dokionaiwBzy 
rzcneg^lowych oględzin, stwierdził, żd stróż bynaj

mniej żadnych obrażeń cielesnych nie posiada.
Te i inne ijcwizie odkryta niebawem na-tręczyly 

pode jrzeń‘a, że câ ia wypraiwa była izorgam. aiwaiia 
przez stróża, wespół z drugaim stróżem, niejakim Pa- 
rwJem Jakubiakiem. iW przeddzień rzei zytwiśde w ka
sie wojskowej złożonych było 18 tysięcy złotych.

O sumi > tej oba' etiróże wiedzieli. Nie wiedzieli na
tomiast, że iw przeddzień władze przeniosły je io  ka
sy toonowej i di aj.ego też dokonali napadu. Oba; 
stali are-jzrtowani. , .

Gwałtowne burze nawiedziły Francję.
Paryż. (PAT.) 23 hm. GwiaMowne burz ? oraz u- i delais cyklon spustoszył lany zbóż oraz winnice, 

lewtne deszcze nawiedziły całą Francję, powodu- W  okolicy górnej Garonny zbiory zostały całko- 
jąc poważne straty oraz liom « ofiary. W  Paryżu wicie zmiecione, i znisiziczone jedna fabryka -oraz 
piorun zniszczył „Mazy Magazyn‘L. W  okolicy Bor j dwa mosty.

Wielki pożar fabryki w Łodzi.
Łódź. (Teł. wł.) Wczoraj o godzinie 4-tej po połu

dniu wybuchł groźny pożar w fabryce przy ulicy Ko
pernika 53, 'będącej wlasinością F. Trulbówicza. Spali
ła się przędzalnia, dzierżawiona przez Adolfa Spei- 
dlera.

Na miejsce plnzybyły prawie wisizyistikie odiMa-ły 
straży ogniowej pod kieiowinicitiwem komendanta dr. 
Gnohmanina i wicekom end ant a SpeicMera. Ogień po- 
wistał na tok zwianych .grempflacih". Wskutek tego, 
że motorów nie można było zatrzymać, ogień za po

średnictwem pasów transmisyjnych przeniósł się n » 
■pierwsze piętro, gidzie stały selfaiktory (aamoprzenoś- 
nice). Ogień, nnająjc. doskonały przewodnik w pyle ba- 
iweiuianyorr objął eałt poddasze. Fabryka zoetata uru
chom ona dopiero przed tygc iniem i  była asekurowa
na na 100 tysięcy złotych, straty je<lnak przewyż
szają podobno suimę a«sdkuirae.yjną. Zaznaczyć nale
ży. że ubezpieczone było tyffljo 'urządzenie fabryki, 
budynlki zaś ubezpieczone nie były. Akcja ratunkowa 
trwa.ki do późnego wieczoru.

Pięć tysięcy funtów za jeden pocałunek.
Londyn. (Teł. wjł.). (W Manchester odbył się nieda w 

no interesujący i zabawmy proces. Pewna artystka, 
nazwiskiem Liiy H°w(by, zaska-rżyła fabrykanta Her- 
bena Oerity o odszkodowanie w kwocie pięciu ty
sięcy funtów za to, że ośmielił się pocałować pg

Początek hiistorji TOzegrał się przed rokiem w ma
łym teatrzyku w. Londynie. CHerity byi ma przedsta- 
wieniu. iW- czasie przerwy mała dziewczynka sprze 
dawała wśtódl p"Micztiości napoje orzeźwiająice i cu
kierki. Gdy podeszła ioo fabrykanta, ten 'kupił od 
niej tabliczkę 'Czekolady, pogłaskał ją po głowie i po 
całował. Na to mała -z najwyższem oburzeniem wy
krzyknęła: „tc bezczelność! 'Musisz mi za to zapła
cić!"

Te.n niespodziewany zwrot zdziwił fabrykanta, ale 
jeszcze bardziej ibył zdumiony, gdy po kilkiu dniach 
otrzymał oficjalne zawiadomienie, że trzydziestodwu 
łetaia amtyjstka LMy iHewtby Wniosła 'pu-zeciw memu 
skargę za to, że ją (publicznie pocałował i utrudnił 
jej przez to wyjście 'Zamąż.

Eona fabrykanta, które zresrtą. już jęs| dziadkiem, 
dowiedziała się o całej hLitorju Między miłżonkami 
przyszło do wielkiej awantury, w trakcie której pani 
Clerity oświadczyła, że musi się rozwieść, igdyż nie 
może żyć 'z irozptstmikieni, wycałow ującym po tea-

nych, które, ograniczone do niewielkich rozmiarów, 
dają dopiero w u. IV  sposobność do ‘rozwinięcia zaso
bów artystycznych. Lecz fen jeden akt, w  którym do 
słynnej arji o wierzbie dołącza się (przepiękna modli
twa, był w. kierunku wokalnym isltotlnie rewelacyjny. 
Ile finezji, ile Wdzięku śpiewaczego, ile duisizy śpie
wackiej i jak kolosalny trzeba mieć aparat 'technik: 
wokalnej, aby ustępy te zaśpiewać w sposób ta* pro
sty, tal naturalny, tak artystyczny i Itak przejmu
jący —  może zmierzyć tylko ten, kto zdaje sobie 
sprawę W tego, co to są studjja wokalne, co to jesni 
praca nieustanna śpiewaka nad isoibą samym.

Jej „praca sceniczna11 ■— czy może nazw:emy to 
„enuncjacją estetyczną" —  miała tyle wdzięku, 'poe
zji i czarni, że wywarta w'alkle wrażenie n i » tylko 
na podpinanym, lecz i na calem — niestety nielicz- 
nem — audytorjum. (Posłyszeliśmy „wielką śpiewacz
kę".

Otella śpiewał ip. Gruszczyński. (Olbrzymie zasoby 
gło«owe tego znakomitego śpiewaka, dobry smak w 
ich użyciu i świeżość ujęcia postaci, wymagającej o- 
bok zalet głosowych niebyłejakiego talentu aktor
skiego, dawały pełne zadowolenie-słuchaczowi a pię
kny dźwięk rozibiewny z iście magnacką hojnością, 
stwarzał wspaniałe momenty w doskonale ujętej ca
łości. iPajrtją Jag on a zap;sał się w  duszach i uszach 
ałuchaozy iśw ietny barytoniata p. Orda, artysta o 'wy
sokich własnościach wokalnych, wyrobionych w do
skonałej a celowej dyscyplinie technicznej. Można isię 
z nią zgadzać lufo nie, (lecz przyznać należy, iż arty
sta włada nią z całą precyzją mistrza i eklekty, co 
do wytborów środkóWj uzewnętrznienia iswych pomy
słów i przekonań wokalny cli i dramatycznych. Wo
kalnie była to partia podawiona na wysokim pozio
mie —  dramatycznie była postać żyjąca o 'silnie za
znaczonym typie i charakterze. R*$zta .śpiewaków w 
osobach: ,pp. Jaroszówny, dośkona' j  duenny, nie
szczęśliwej bohaterki, Janowiskiego w partii Kassia, 
Kowalskiego (dzielnego (R-odryga), Żuczkowsfciego, 

| poważnego poda Rzjpltej weneckiej, Szatkowskiego

fizykach aktorki. Tłumaczeniu biednego człowieka, 
że wziął trzydzieslodwiuletnią aktorkę za małą dziew
czynkę, nikt nie 'wierzył.

Gdy .nadszedł dzień procesu, fabrykant zmieszany 
i zmar+wiony zasiadł na lawie oskarżonych. Na py
tania sędziego ndipowiadal, że bynajmniej nie mial 
zamiaru panny Lily obrażać, i mial ją za najwyżej 
dwunastoletnią dziewczynkę.

Na saię wkroczyła oskarżycielka. Jest ito .Ktwiicz- 
ka istotnie bardzo malutka a mająca w  'przeciwień
stwo do ina-ych (kantów, zupełnie dziecinne rysy.

Na zapytanie sędziego, wiole ma lat, odpowiedzia
ła, śpu&zczając oczy: trzyd-zieści dwa.

Odpowiedź ta wprawiła w  zdumienie zarówno |pu- 
blicizność jak i sędziego, (który namawiał artystkę, 
aby cofnęła elkaigę, tłumacząc jej, iż pan Clerity 
Lstotlnie mógł ją wziąć za małą dziewtezynikę. (Panna 
Lily była jednak niewzruszoną, temlbardziej, że pew
na nauczycielka, którą przedwta vciia. za świa.dlka do
wodziła, iż fabrykant dobrze znał wiek artystki. iSwo 
je .zeznania nauczycielka (zakońc.zyla płomienną ty- 
iadą o pi zew,rotności mężczyzn.

Sędzia oprawę odroczył, aby obu stTonom dać czas 
na porozumienie się i pogodzenie.

(Montano) i Kozłowskiego (Herold) nie miała pola do 
popisu, ląpz starannie dopasowywała się ‘do wyso
kiego nivean repryzy.

(Orkiestrą władnął iz precyzją i artystycznym umia
rem p. Hinscfofeld, 'który występem tym i artystycz- 
nem ujęciem zadań orkiestralnych, przedstawił się 
jako świadomv celów i doskonały kapelmistrzi.

vStąniisfc^v B ursaJ.

BAJKA.

—  Był raiz (król....
— Ja miechcę miic słyszeć o królach! Ja jestem de

mokratą!
— No, dobrze! Więc: — (była raz Ikróleiwm młoda 

i pięlkua, która ,w żiaidein sposób nie chciała jwyjśe 
mąż....

—  To nieprawda! Nie ma taikaej kornaety na świę
cie, coby nie chciała wyjść aa uiąa, awtaiszciza młoda
i pijana.!

-  Ależ czekaj, tc przecież jest (bajka!
— I  ja. clicę prawdy w  bajoe. 'bo dość mam łbaieSr 

w dzisiejszej praiw|diziel
— No już, #fż dobrze! Słuchaj ■zatem: była rat 

żebraii zka snara i  brzydką która ehcSała rwy^ć za

  I itio ndepraiwdra! istara iź.€lbramka zatra-bia tajna-
nieźlle; poco jej męża? żeby przepijał jjej pieniądze?

ą- Ależ to (Jest właśnie (bajka \w prawdizie, o której 
mówiłeś!

—  .Więc sensacja?
— A  talk! :<
 1 1 wyszła ®a mąż? Odałó się?
— i A juści że wy-zŁa! ś
— iZa togo?
— Za amerykańskiego miljairdera.
—  Łżesz!
  .ąjj* daję cii słowo! Stało w  Kuirjerku!
— \aa... tak? ito co Innego! teraz iwierzęl.
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Przykre echo 
włamania.

DO MIEJSKIEJ KASY CHGPVCH W KRAKOWIE.
K io *wie, jakim ..cudeST1 powstają błyskawiczne 

nieraz spraw otzdank dziennikarskie z dopiero co za
istniałych faUfów, kto wie, że takie na.przy.ktad ma-d- 
zwyćMjine wydąnie ./Jońca Krakowskiego11 z powo
du znanego napadu ma konsulat czeski w  Krakowie 
okazało się na mieście już w kwadrans po wypadku, 
kto wie wreszcie, że w  momencie wydarzania się każ 
dej senżacji, sprawozdawca dziennikarski łapiąc 
skwapliwie izowisząd' 'wiadomości, mie ima czasu na 
ich spra wdzanie, ufając wiarygodności swych iuPenlo 
kutonów, których zawsze dobiera najostrożniej, — 
ten Erjjtziuinie łatwo fakt, jaki niejednokrotnie wyda
rza się dziennikom,, że właśnie owi najostrożniej na
wet dobierani iuteitokut.OTowi-e wykorzystują nada
rzającą się sposobność do rzucenia. insynuacji, lun 
do śbinieszania o.pinji, czyniąc to albo w ;ntercsie 
własnym prywatnym, albo w interesie tych. którym 
służą.

Tak, to właśnie ■wypadek zdarzył się i naszemu 
sprawozdawcy w cnwilii zbii rania imformaoji o abiod- 
miczem 'włamaniu i kradzieży "w Miejskiej Kasie t ho
ry oh w  Krakowie.

Sprawozdawca nasz zwrócił się wówczas, jak 10 
stwierdziliśmy z całą pewnością, ido jednego a poważ
nych urzędników .Oddziału kasowego Kasj Chorych 
i od niego to właśnie wszystkie mfonnacje pooane 
w  naszych artykułach w „Gońcu Wieczornym11 z 21 
tom. i w ,/Jońcu Kiakowitkim1* z 22 ,bm., noszących 
tytuł: „Wielkie włamanie w Miejskiej Kasie Cho
rych w  Krakowie11, najautentyczniej pochodzą!

fóa informacje te oczywiście najgrzeczniej podzię
kowaliśmy, nie pomijając.w artykule a nich nic, na
wet i tego, że... Kasa .Chorych (bo w ieimy, że nie tyl
ko nasz informator!) imediwuznacznie o dokonanie 
włamania podejrzewa niejakich młodocianych Ry- 
»zanda i (Stefana Deraszewiczów. którzy przy Bwych 
rodzicach mieszkają w  oficynach gmachu Kąty Cho
rych. Podejrzenie to urzędnicy Kasy Chorych opie
rali na ffkitach, że jeden iz młodych Dereszewiezów 
miał być już parę razy za ..podobne sprawki11 karany 
i że mieszkanie rodziny iDereszewdczów -znajduie się 
iw najlbliższem sąsiedztwie piwnicznego okienka, przez 
które, jak sę przypuszcza, włamywacze dostali się do 
miejsca -wy,eh operacji.

Aliści po. ukazaniu się naszego sprawozdania, zja
wił się u nas w redakcji p. Michał iDcreszewicz, oj
ciec owych młodzików, dając wyraz gorącej -o?pa 
czy, jaka całą biedlna tę rodzinę na skutek naszego 
artykułu ogarnęła.

Dodać tu musimy, że p. Michał Dereisaewicz służy 
czynnie w atmji potoki?.j, że do- upomnienia się u na* 
o krzywdę swej rodziny i siwego nazwiska pobudzili 
go jego wojskowi przełożeni' i, ż'e wreszde p. Michał 
iDeiwzewicz mieszka odi dawnych już lat w budynku 
Kasy (Chorych z tej racji, iż przed wojną pracował 
w mieszcizącej isię tam (Drukarni Ludowej, Wysnuć 
•nożuatoy zatem stąd wniosek, że — jak się to obe
cnie (powszechnie dzieje —  z chwilą, gdy iprzesfi., 
pracować w tDrukaniii Ludowej., istał się, jako już 
obcy, lokatorem niewygodnym, jakiego każdy kamie 
niczmik radby się dziś pozbyć za każdą cenę,

I ta ,.ce.na“ właśnie nadarzyła się obecnie!
—  Jest włamanie, jirzychodzi dziennikarz, trzeba 

skorzystać! (Zatem, na zwykłe w  takich razach pyta-

Klęska gruźlicy

ADOLF NOWACZYNfSKI.

Listy zakopijariskte.
iGaiaiiitine schronisko oąwa.liśmy wam na Gąsieni
cowej Hali. Takie, jakiego jt-szcize w Tatrach nikt, ni- 

nigdzie nie uwidaął. Jalkiby go Cyikiloipy stawia
ły, a nie ludzie zwyczajne. Pc-łazg ijskie mutry na gra
natowych ollibmzymdtch złomach osadzonych i rozpar
tych na wieczyste ciziasy w podhali, ki ej ziemi. Wy
gląda tio prześliazmie, niiby jakiś kasztel średniowie
czny, może talki zameczek, coby go sobie Kostka 
NapietrSki wystawił, altoo kltóry inny zbójnicki har- 
naś. Okna małe,, żeby je łatwiej przed strzelaniną 
jjwnogójwf1 zatarasować można, dachy spadziste; 
■z przodku na pierwszym pięjtrze — galer ja, Eizeroka 
tak skomponowana, jak balkon zamkowy, z krtórego- 
by pćck.if madonny z fraucymerem przyglądać się 
mogły tuinniejoni na podwórzit. Całość z ochocą wi
działoby się otoczioną fo-ą i rowem z wodą, ze zwo- 
d tom mi mostami ńa łańcuchach.

Wególe architekłtoiniiicizinie gonach w wysokim sto
pniu ułlany, pomy-łowo fanitastyuzmy, idealnie z «n- 
touiragem o stafigem harmonizujący i zgodny. Dzi- 
iwoty nijakiej nima, skąd się to wzięłu, gdy się wte, 
że to dzieło architektv. który jest artystą w każdem 
calu. smakoszem w swrum fachu stand ardwodc p.
ZdżkisCwa Kalinowśkiego.

Takie cepry, oiarapary, baihrrace i Insze ludzie choć 
by nawet wteUkoanoże i jaśnie wielkomożne, co tu na 
takie ulroczyiste otwarcie schroniska się wysypały, to 
ta nawet żadnego pojęcia nie mogą mięć, ile to robo
ty i mńzołu pnzy tokiem gmaszysku musiało być. 
Stoją 6e z rw tóa  wiomeam g^baam z admiracją, aile 
już przed gołowiem. Myślą pewnik® m, że to tak po
wstało, jato) każda inna kamienica w Warszawie Mb 
w jmern mieście. Tymwzasem tak to nie jest. Nie 
odraru taką kolebę zbudowano. 'Pomysł pierwszy

Według opinji dra Kopczyńskiego* Teferenta hy- 
gjeny szkolnej miiiisierisaaa oświecenia w szkołach 
powszechnych (Państwa Połnkiego około 5 proc. dzie
ci icboruje na gruźlicę, a około 60 pro*. dzieci ma 
ipowiętkfezoue gruczoły limf a tyczne zewnętrzne, 

j Ponieważ według istaiystyki urzędowej liczba ncz- 
t niów szkół poWiszieic.hiiych wynosi z gÓTą S miljony, 

mamy więc w, szkołach w1 tej chwili z. górą 150 ty
sięcy dzieci chorych na gruźlicę, którą zarażają resz
tę swych towarzyscy ua.ulki, a około. 1 miljona rfOO 
tysięcy dzieci akrofniiczmyoh i do gnużflicy usposo
bionych.

Na całą tę olbrzymią masę dzieci gruiliczuych Pań

nie, czy poszkodowany nie podejrzewa nikogo z do
mowników, wskazało się (dwuznacznie (czy jedno
znacznie?) na młodych (Dereszewiczów!....

Alle po wizycie u nas ich zrozpaczonego ojca, 
otworzyły się nam oczy! Hm! Kasa Chorych... 
miejska, powszechna, 'd la  każdego bez wyjątku, a 

1 przecież tak długie już 'lata w rękach jedynej tylko 
part}!, jedynego... dyktatora; gdzie .więc takie sto
sunki, taki o rządy, taka ąpra wiedl iwość społeczna i 

, takie pojęcie równouprawnienia i humamita/raości, 
f tam i z innemi sprawami etykj i sumienia nie cał

kiem musi być dobrze!
}

Wniosek nasz okazał wie sitriisznym w istocie! Uda
liśmy się na policję, gdzie nam powiedziano, że pro
wadzone w tej sprawię śledztwo najmniejszego po- 

j dojrzenia na młodych iDero»zewiczów nie rzuca, że 
WfjCale ich nawet, w tej siprawie nie przesłuchiwano i, 
że podejrzenie rzucone na nich w Kasie .Chorych po
wstało tak niesumiennie i (bezkrytycznie, jak powsta
je  tam nieraz ocena stanu zdrowia narodowego ro
botnika, który w wypadku ohorrby zmuszony jest 
■na mocy ustawy korzystać z „dobrodziejstw" Miej
skiej Kasy iChorydh wi Krakowie!

Rodzinie Deremewiczów mimo woli więc wyrządzi
liśmy oiężką krzyWtdę. Napraw lamy ją, podając źró
dło naszych informacji. Niech wiedzą jednak, że nie 
jest to „umyciem ićąk11 z nasiej stirony, ale istotną 
satysfakcją i dla nich, i dla nas, i  dla- całego .społe
czeństwa przez uchylenie rąbka politycznego para
wanu. za 'którym skry wa 'się (ni._prz.ębierająea w środ
kach i orudach e tyka'*. t o war zys'zów11 z Miejskiej Ka
sy Chorych w Krakowie!

Sala jadalna za 400.000 do?.
Rfcjilln. i(Teł. ’wł.) Według- doniesień z Peterstbuuga 

licytajoja tnobli n urządzeń % ipałasów carsfcicli postę
puje szybko naprzód, gdyż liciziba pabywcóiw jekf wiel 
ka. Wobec tego., że sala. w której odbywa się licy
tacja. nie j>omieściła wiszysfkichi, (którzy chcą kupo
wać — otwarte kilka ininyćh sal- w  których acsrto 
wiane są fe ty  nabycótw. Licycanioi pochodzą pmziewa- 
iiiio z .korpusu dyplómatycianego w Rus.ji.

Jeden z Amerykanów kupił przed knk“*ma dniami 
całe uirządizenie sali jadałnej Pałaci” Ziimowfgo za 400 

. tysięcy dolarów. Tprzedowo również 2000 (kompletów 
litoerji djwom carskiegio.

Żona Trockiego, która jest kietrowinicaJką muiseum 
w Petersburgu oświadczyła, że wpi-zedaż ruK-homoślci 
dlatego zjostaje pnzeprowadzona, gdyż .pizedmioty ,to
nie posiadają żadnej wartości muzealnej.

powstał lar remu sześć w warszawskiej grupie Tatro- 
manomc (jpp, Makarozyik, Usiecki. Wernik. Jaroszyń
ski, Orłowicz).

Pierwsze róbmy, tj. łupanie suteryn w girauitoiwej 
skale zaczęło się w kwietniu 1921 roktu- Tćgtoż roku 
w lipcu odbyto fię potożento kamienia „węgłówego11-

Fumdu eze szły ze składek cizlomków „Warszaw sŁiej 
sekcji Townirzystwa tatrzańsyegK)'1; oczyrw iście więc 
przytizły lata ciężkie;, w .Których tempu i budowy osła- 
feto Wtedy oczywiście pomógł, jak zawśzt w taikicih 
razach szef P. K. O. p. H. Linde, Gdzie tylkio w Poł- 
sce budowało się w tyeh ls tach szeedu óoś ważnego, 
pięknego, trwałego, tam za/w> ize słyszy się jedno: 
,-idzfęiki Linidemu11, gdzie tyiko w Pokce utfkri»jłia, ja
kaś inicjatywa kulturalna, tam zawsze ratował i sta
wiał na nogi p. Linde.

Gdzie tyiko jakąś ruderę lub ruinę przerabiano i 
resitaunorwMi-u zmów na ■ pożytek -półcffie&nośitam 
zawsze z ptomocą przychodził p. Linde. Zaiste, gdy 
się tak wszędzie po Potece wiid.zi btogosławione śla
dy działalności P. Ki 0., przychodzi ochota sklecić 
o nim persiflaż: gmzach zastał Pickkę a ową,
Zoctajsria ją betonową11.

Sclironisku na Gąśien:\oiwej dOfpmnćgł Hubert Od
nowiciel forsą (15 uwujonów marek a dzięki emu robo
ta pomiknęła jak się patrzy. Z kolei zawłtigę najwięk
szą w budowi® kasztelu n» Gąśitnrco-wcj ma wo,r 
-koiwoiść. Najpampierw płuton wy soucogórsl# przy 
fumiamenTalizacjjii, od jesieni zaś roku 1921 2-ga kom 
puuija 5-go pgfflku saperów z krakio.wteikiego kopca Ko
ściuszki oraz plndon wojska Kolejowego, dets«zowa- 
mego lo tych ciężkich rołót. Oni to, dzielne nasze 
wojaki pod wodza majora 'Zóętikiewtea i poruicaim- 
ka Majewskiego dokonali tu iście Rerkutosowyich 
dziewięć proc. Gni te przeprowaidrdti i rozsŁet żyli 
dnoge do gościńca (idącego dc Mbrsk>-go Oka od 
Brzezin, w górę doliny' Suchej Wody pnziez pcionuę 
,̂ Peią Trawkę", drogą leśną, w  miarę rwerotką, póS- 
t-ona Mome*ra długą, tetoira tmieśnjej czy później

Btwc poeiada zaledwie 500 łóżek ezpit:itoyqii 
rjjpyoh; żadtoa akcia ^apobegawoza nic fbtft^rdTa- 
dzona.

W  interesie obrony Pąńsiwa, fctugego łudnonei -gro- 
zi zdziesiątkowanie (przez gruźlicę, leży potJjjęmept-s^ 
Rząd na^ychmiaKitowę; akcji w  kieitunku wzmożone
go »ubsydjowania i^tytucyj opiekująicjch się dnieć 
mi wogóle, a grużliczomi w fezdzególnośoi,

(Niezbędna jes1 tu akęje na wi.Ską skalę -  dótych 
czasowa (półśrodki już nie w ystanczają, a daihsro izWe- 
kanie co do ustawodawczego uregulowania spr awy 
waiki z gruźlicą w Państwie grozi nam cieźkiemi na^ 
dępfrwam..

Małżeństwo w Chinach.
indjie są nier.ydtoo krajem tańcizą. yoh fakirów, zalkili 

naczy wężów, pmjdziiiwmie pięknych kobiet- i kwia
tów, ale także najbardziej niezwykłych pod słońcem, 
małżeństw. Akt małżeństwa w południowych Pdijach 
jest do dnia dzisiejszego wyłąjcznie aktem -kupna ż o . 
i^y. Dziewczęta jeszcze w dizieeięicych larach zesrają 
poślubiane symbolicznie,' łukot?™, maoczowi, ptakom, 
-lub słońcu. Mia to sprowadzać na ich szczep błogo
sławieństwo Logów. W Peudżabir żaden Hindus nie 
może ożenić .-:ę po na i  trzeCi. natomiast, wolno mu 
wstąpić w związki małżeńskie po raz czwarty. Mie
dzy jego d.rugieńi a ciziwantem małżeństwem inutszą 
nastąpić zaślubiny z drzewem hlo krzakiem, a nastę
pnie z kobdotą. W .plemieniu Kiudwa-Kumbsów, mło
dą dzie-wozylnę, kit Ora w odpowirsdcim czasie nie znaj
duje kand^idato do -wojaj hruuartne-j ręki, zaślubia 
się z bulkia-tem kwiatów. Gdy bukiet więdn;e — mai 
żonka jogo. uwa.ża się za wdowie i jako wjdowa łatwiej 
znayduje oMaubieńca. W małżeństwie zawiuranem 
p-rzez mśodą Himłnkkę z drzewom, słońcem 1ńb pę
kiem 'kieratów, mieści się beasprzeiivanie wiele egzo- 
tye-mej poeizji, o specjalnie wnchodnllm, jedynym w 
swoim rod-zaiju charakterze.

Giełda.
Kaiaków, M  lejca,

Na s  al(Łzń efektóy zapanował supełny zastój. Obroty 
itiinfmaLa, niechęć do m J jn ń a  >traiEiakcvj. Na ogół ten- 
der ta utrzymana, nich .bardzo >slaby.

V wolutach i dewizach silniejsze zaimeresowat-ie, je- 
Cnalc woź brak towaru. Kok uu. łedyoie wansak̂ - p Lor 
dyi om pó kursie t trzymanym.

"śa luorśeldiziiu izasiój ogólny, nie ooJjouano żadnej tran- 
sakcj-i

Akcje. łTyfry w izflioitjycłi). W tinatnsadscji:
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K iUmsv paptonjólw ,pio, «k ’clh ,wi -tysdląciaich ikotnom̂  ausftr.; 

HaUk luiâ jpoifckiil (4j5; (BamŁ. ffp  tleicsw' 5-4; Solarsizia Gór- 
nfilcza 36: (Sitója 8 -5: Daffltć 200: GoJtoja. ltiOO: tSchod-trica
145.

wejdzie w używam;.„ i jako jezdnia dla turybtów itięż- 
k ego kaiibcu. Tą aiZŁ-zerzoną sześciokrotnie ,^ci«- 
żyiną d» Gzarnego do Gąsienicowej szły transpor
ty od 1 annieniołom1! (w (nad pomnikiem Karlowinazia). 
Oni to, saperzy z h Ojpca Kościau-zki przewioziii też. 
z Kuźnic znaną drogą turystów (przez fekupmowy 
Upłaz) beki cementu, potworn - ktocyska, długie szy 
ny żmazne, wapno i głazy; t m  ba nu przydać, że by- 
w7ały piekielne błoki kamienne, ważąoi po kilka ty
sięcy kg., które wlciągano epecjalnemi- saJkramencIkie- 
mt ^wciągami". Saperzy te żpr-z--prowadzali telefo
niczne połączenia z Kużn'cami. Byłwało, to cywilnycil 
murarzy pracowało tylflio sześciu, a saperów i kole 
jowiców cała kompan ja.

.Saperom też należy się gorąic podzięka. A może ii 
stamojolskt order: „sapere auw“ i Odważnemu sape
rowi)...

Z kolei order ,ponur le merite11 p. Stefanowi Mia- 
'kanozykowi. Trze,® synów Buirysóiw ma, a tu se 
sypiał przy budowaniu całe mieeiąee w namiocie,, 
deszicz nie desziCz, mróz cizy pogoda i doglądał i kie
rował i kunifowiał lwiźani. że Boże odpuść Boże pmzie- 
bacz. Choć już tyJoflarotny tata, ale jeszcze taternik 
‘zacietkly. zo«-aeni Kpecies: jtatateimik", ideowiec — 
*tuirybtia z gatunku Chałubińskich), MatLikowiskw h 
'Widii iewrczoW, Sżaijn.u.chów, daiwina rasa, wysoka 
'klasa, nie z takich ,,beirplkraxtorótw", cio tó ter-aa som 
rekordmany, byle wyżej, byle wyżej, ale się dokoła 
oni poźnzy, ani popatrzy, and się nie ogłącKk, wie 
g«Me zalaz, ale nie ^ i poco. Pan Makarczyk nie jest 
takian, co się ino sjńna 2 .Jbcdakim1, ale turyotykię- 
“łączy z ideą, ze światopoglądcn.. Me łaaęga dla ła- 
-zęgd, ale trening woli, ban̂ u i ^ 3133016^ ’. rozmaito- 
warnie w przyrodzie i jń^knie, nauka dyscypliny, czy- 
s-tośo-i, punktualności; sjiotnt gótteto  ̂ ale nie dla neteor- 
dów tylko, ale dla wyisźla-chetnienia, dla pogłębieni 
duchowego żyda, dla wyrobienia estetycznego oka., 
•dla bygjteny duszy, dia wewtnetfrziiej regeneinucv, Ma 
u-adrowienia moralnego. ĆDok. nast.).
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
PIŁKA NOŻNA.
ZAWODOWA DRUŻYNA CZESKA W KRAKOWIE.

Pomimo (katasttrofalinej "klęski powodzi, która na
wiedziła dobytek Gracowii i Jutrzenki, .podjęły oba te 
Towarzystwa chwalebny wysiłek sprowadzenia na 
zawody ido Krakowa, pomimu olbrzymich kosztów, 
najatams-zej i bezsprzecznie najsilniejsze] oibecnie dimi 
żyny czeskiej, €. ,A. iF. C. —  Yinohandy. C. A. F. C., 
który po wstał przed 26 /laty, posiada w swoim skła
dzie obok starych i (znanych .intemacgenałów, jak Ci
te™ (dawnej Sławią, Praga) i Piłat (dawniej Bparta, 
Ptraga), współczesne i n aj/świeższe gwiazdy interna- 
ajcnalne o utartej sławie zagranicznej, jak Pechar Y. 
Pech ar Pr. iBartak, Kamą# i HuDke. WJbieżąc\"m T<> 
ton zwyciężył C. A. !F. C. Bpatrtę ipraslką 12:1, Yrsowice 
2:1, iMeteor 7:1, w  czerwcu tegoż! ro/ku pokonał (Ce-

0:1 1 a . 'P - a tytto iSlavu udało£1$ wyjsc z aium remis i  dl.
lO^tatme zwycięski > wyniki rozegranych .przez Oze

Iri * ^ Wj<eû W Z świadczą o wysokiej
Klasie toortfoalu czeskiego-, spodziewać się też uależy,
ze gra. tak dobranego zespołu czeskiego z oibu dru
żynami krakow.kiemi, <które z ambicją walczyć bę
dą o honoT krakowskiego sportu piłkarskiego, będzie 
«ra wdzrwą sportową biesiadą. Zawody odbędą aię w- 
sobotą 25 i w  niedzielę 26 bon. na boisku Jutrzenki.

SKŁAD DRUŻYNY 'M. WARSZAWY’ PRZECIW 
REPRE/ZEN. PRAGI CZESKIEJ.

Dowiadujemy się o składzie reprezentacyjnej dru- 
-?y Waiffiza'WB‘ljil J ba mecz przeciw Pradze czeskiej, 
który odbędzie się w  dn. 2 sierpnia br o godz. 12 
w tichlubie na boisku W. T. C. na iDynasach: Do- 
nańt,k: -  "W. (Czajkowski —  P, iBułanow — P, Sze
najch W], Loth I — 'P, (Wójcik —  L, Tupakki — 
P, GrabuWski —  L, Łańko —  L, Loth II  — P, Kry- 
jier P. Rezerwa: Akimew — L, ZoHer —  K,’ Ami- 
towjcz —  L, Wąsowicz —  K.

DRUŻY VA PRAGI CZESKIEJ PRZECIW .WAR
SZAWIE.

Kapnąn czeskiego (Związku Piłki Nożnej ustalił 
następujący skład reprezentacji Pragi przeciw druży- 
B16 (Warszawy, (biorąc pódl uwagę najlepszych graczy 
zawodowy*: Pranicka —  Stawia, /Hojer Fr., Zenisek 
— Vic. Ziżkoy, Kolematy —  iSpurta, Car.van — V.sZ, 
Demveny —  Spatrt.a., Vimaner — Virsovice, lSeverin — 
Y.-IZ, Bejbl —  Vr»iwice, Capek ■*-- tSlavia. Bures — 
\fflboyice. iZ wyżej wymienonych graczy sześciu grało 
w ■ęprezent&oj.i Czechosłowacji przeciw Auisitirji, a 
miau o wiem: Hojer (Fi., Kolenaty, Cerveny, Vinnneu. 
Severki i Gajek, a przeciwko Polsce: PAaniefca i Ze- 
nisek. Jest to najłepsizy skład, na- jaki się Praga w 
chwili obecnej może zdobyć. -Zapasowi wyznaczeni 
sostałi nstepnljący: Bemda — Y.-Z. Holoubek —  Ra- 
pid, Ctwerak — Cechosłowan-KoeLt, Ikmirefc — Yrst<̂  
^ice. Hojer I  ze (Sparty nie pTzyjedizie ze względu na 
to> iż został ostatnio zdyskwalifikowany.

- o :  :  o

t e n n is .
TURNIEJ TENNISOWY W GDYNI.

, zorcm zagranicy odbędzie się w dn. 25 i 26 ibm. 
.^tóiki turniej tennibowy w Gdyni. Jak się dowiadu- 

; do -Gdyni zjechało już, bardzo wielu wybitnych 
tennisistów, między (którymi znajdują się 

r 6 mistirz Polski, Foenster,, 'Warmiński i Lisowski. 
fa“ k ^ a turniejowa., urzędująca w hotelu „Riyie- 

^prtzyjmuje zapisy do dnia 24 bm. Gzłonfcieon ko- 
i ‘ uperarbitreiu turnieju został wybrany p. Ma- 

łowski (znany mistrz strzelecki -w W  are‘zawie). 
ędzie te pierwtszy -występ polskich teńnisietów 
polsiki em morzem

IW ? ERWSZY P0LlSKI j?ROFBSJONAŁ“ .
Dea. .ym'nej miójscowośici kąpielowej (francuskiej 
ta-wnjr P^yw a ^  obecnie turniej tennisowy dila 

o-wców o mistrzostwo 'Europy.   ao «/

Nowy rycerz honoru FM!?abi i P. Z. K  N.
/W czwartkowym -mumeifie gia/przodu11 referent 

sportowy tegoż (bierze w obronę uciśnioną iMakkabi i 
udowodnić się Htart, .że uchwała Wydz. Gier i Dysc. 
PiZiPIN. spowodowaną została jedynie względami połi 
tyki klub. Nie dziwimy sdę p. M. Ster., sekretarzowi 
Jutrzenki, iż pisze takie brednie; przemea znamy cię 
dobrze z twojej polityczno-spOTtowej działalności p. 
iS., gdyż w  wirze walnych zebrań i posiedzeń znaj ■ 
duje się twoje żerowisko. HM to razy podziwialiśmy 
twój Spryt politykoroba, gdy przerzucać się z jedne
go obozu polityki (klubowej do przeciwnego, było .dila 
pana kwestją codzienną.

Nie dziwimy się, że (pisze to, ten człowiek, który 
niejednokrotnie chciał znienawidzoną Makkabię za 
wszelką /Cenę pokonać, /choćby walka iść miała „na 
noże11, nie dziwimy się, Ibo wszak pańskim ideałem 
gest płynąć z falą polityki—sportowej, a tak ona 
panu — pani© S. — dziś (nakazuje czynić.

Lecz dziwimy się. (że pan, panie iS. w  ferworze 
obrony sjonistycznej iMakkabi kłamdeu Riisze pan. iże 
/Sekretarz Wydziału Gier i Dytjc. podszył się pod na- 
.zwisko ,p. dra Wojak-ówskiego, wysyłając depeszę do 
Warty. Jeśli taj,emnice (PftiPN. nie są ooce Hnrawo* 
zdawcy spontowemu „Naprzodu14 (cóż na to Zarząd

PtZFN.? —  wartałoby jatcąś’ komisyjkę wyłonić), to 
niech się pan dowie, że allbo świadomie pan skłamał, 
a ibo pańscy informatorzy z  naczolnej magistr trary 
aportowej kłamliwie i tendencyjnie pana poinformo
wali.

Zmuszeni jesteśmy powtórzyć za panem pełne pa
tosu słowa: „€zy takie postępowania jest zgodne % 
przepisami;' Nie ulega wątpliwości, że PAPN. wyto
czy odnośnemu ifuntojepairjusEiolwd dochodzenia oy*- 
.scyplinariie11. To /słowo jedno udało się panu. tPisa-ł 
je ipan obreżliwie, (Lecz nieświadom tajników PZP/N. 
(nie myśl/ pan. że /Zarząd odrzuci protest dla słuszno
ści /pańskich wywodów, 'czy z miłości ,dls iMakkabi — 
tylko z powodu względów konstelacji klubowej) ze
chciej pan wiedzieć, że to jedno słowo fuukcjoiląrju- 
swujwli. prawdziwe jest w tej całej aferze. Bo wszak 
podszywanie się /pod nazwisko' p. dra Wo.iakowskiego 
nałeży do zarzutó*w, które pańscy informatorzy skie
rować bj mogli tylko do Jupkcijoinarjuaza. O ile pan 
jesteś domyśbiy, to się domyśl, w co wątpię —  lub 
spytaj się informatora. Na przyszłość panie M. -Ster. 
bądź /bardziej ostrożny z wiadomościami ze źródeł 
„kompetentnych 4, bit też nie fanfazuj o tem, częgo 
nie wiesz, ‘czego ci /życzy: — bfi. —

Wpław przez kanał La Manche.

u iiuymrzust.wo ■OL-Tirojpy. 
o itr^o f13̂ 2̂  011 Szereg znakomitych sił, najwy- 
' d u i t r t r e n e r ó w ,  wfezyistkidh krajów, bo ci we- 
Za f J)TrZf''1 "'JS<-)W związku, aą uważani za zawodowców, 
wi ^ ytów uważają, ogólnie iK. Koże/luha, trenera 
mana N 1-6̂ ° i znakomitego piłkarza Roma-

,go_ trenera berlińskiego klubu tenmisowe
ÓakS pa^ <e z te&° ta’ Ae Najuch wystę-

nak wt ■ ' l̂ 0w°dzi, że słowo „Polska11 posiada jed- 
ą atrakcyjną.

Turniej t̂ f ,WODOWE MISTRZOSTWO.
ta dła za w '̂ nis"j1vy wi Deaudile c mistrzostwo świa- 
szych dniach 0Wc^w zostanie izakończony w naibłiż-
Plaa   k -‘stafnie wyniki były następujące:
6S, ^.i rn-3̂ 1.7® ’ (6-lj W5, Najuch — Aflned* 6:2, 

~  ,Bu^  6:1’ 3:6> 7;5’ 6;°- 
Mistrzostw Prawdopodobieństwa o zdobyciu
CPofekal za-.ecydnje spotkanie Roman Najuch
"  po  . _  Karol iKożeluch (lOzechosłowaoja).

NGJa  REPREZENTUJE GRUPĘ EURO

,ba™ieju tm.nlsowcgo o puhar /Davisa
Czecie z w y S t i  « u^O/pegsfeiej), (przyniósł
Wójnęi v ' MJ1’ tytm 'razein w grze pod-
^ £ 4 ^  Di ?  -  Ła^  pobiła-
;6d, 6:3 6^  Vim  ^ enn(vP w stosunku
landja. ,-o 4^ Cła zatwn prowadzi przed Ho-

^M yńca) z w y ^ s T w r n i f s t a * 11 ^  P° '

Zbliża się sezon, W( ikiorym zwykle odbywają się 
próby przepłynięcia kanału La Maniche. Na wybrze- 
iżaoh ćwiczą się pływacy i pływaczki do/ mozolnej 
przeprawy i można spodziewać się, że może znowu 
się uda przepłynąć burzliwą cieśninę.

-Obecnie uątywa 50 Jat, kiedy pierwszy pływak 
przepłynął Ika-nał. Z całej rzeszy śmiałych za wodni
ków, którzy przedsięwzięli {przeprawę, osiągnęło dru
gie wybrzeże jedynie pięciu. Linja /powietrzna między 
/Calais a Dówem ■wynosi 85 km. Trudność -zadania 
polega n-i) na odległości, lecz na pokonaniu wysokich 
fał, prądów licznych a zwłaszcza nadbrzeżnych ki
pieli. A  Wszystkie nagrody, które wyznaczono za 
przepłynięcie kanału, wymagają, (by pływak dobił 
do /brzegu bez wszelkiej /pomocy.

Kapitan Webb był pierwszym., który przeolrnąi 
kanał. fW' r. 1875 po wielu daremnych próbach, opu
ścił Webb wybrzeże Angljji w >Dover w  towarzystwi0 
peanej tylko lodzi. Przeprawa do Gala.fe trwała 21 
godzin 45 minut, a przestrzeń przybyta wynosiła 68 
kim., p-aw-ie dwa razy tyłe co linja powietrzna. — 
Webb stał się w jednym dniu b'jliatrrrm narodowym 
A-nglji i otrzymał .1400 fu:nt(/w jako dar narodowy. 
Zwycięstwo to przyprawiło go jednak o śmierć. Ufny 
w swe siły, postanowił przebyć ma /skutek zakładu 
wodospad Niagary, przy ozem utonął. !W Calais usta
wiono mu kamień pamiątkowy, a nad w od ospa dem 
NiagaTy wspaniały poinnijjK.

Następna pmóba graegfrnięs?a kanału udała s:ę w 
86 Jat ipóźniej. Anglik Buigess -dcjiiął swego ceiu po 
16 daremnych próbach w sierpniu 1911 ,rS; Tuż p zy

LEKKA ATLETYKA.
NOWY ŚWIATOWY REKORD KOBIECY.

iPodczas kobiecych mistrzostw dtekkoatlle-tycznych 
^Yiiglji, ł6-detaia p, D. Greem pobiła ‘własny rekord 
światowy w skoku /wyż. osiągając wysokość — 
152B cm.

■ -—— — o o o -------

KOLARSTWO.

wybrzeżu /Francji odrzuciła go trzy iazy eidua fala, 
zanim stanął na mieliźnie, tak zmęczony, że musiana- 
go podpierać. -Z radości, że nareszcie pokonał kanał, 
rozpłakał się Burgeas "jak dziecko.

W  jednym roku 1923 przepłynęły kanał aż 3 o so
ny. Warunki atmosferyczne były w tym roku szcze
gólnie korzystne. Amerykan/n Su.llican przepłynął 
pierwszy wówczas cieśninę w kierunku Docer— Ca
lais, Wałka jego z falami trwała od godz. 5 ipopoł. 
do godz. 8.45 rana dnia następnego. IV tydzień /pó
źniej już przepłynął .kanał Włoch Tir.aboasi, który 
•nietyJ-ko, >że jest czwartym z -rzędu, który pokonał 
kanał, lecz także nstawił rekord szybkości, ffirabosci 
.przebył kanał w 16 godzinach 28 minutach, tym ja
zem ‘z wybrzeża francuskiego. Pływakowi towarzy
szył okręt, /na. iktórym znajdował się także korespon
dent dziennika ,^Daily (Sketch . Lfeierunik ten wyzna
czy! za przebycie wpław kanału nagrodę w wysoko
ści 1000 funtów szu, której iSuUh^anowi lnie przyzna
no, gdyż nie wypełnił wiszys/t(kich warunków konkur
su. Nagrodę otczymał Tirabosci, którego na brzegu 
powitała olbrzymia rzPsza publiczność; w milczeniu 
pełnem podziwu- przypatrując s-ię, jak /śmie.teinie 
znużony legł na pi s-s/ku nadbrzeżnym.

Po raz 'trzeci roku 1928, a w ogóle po raz piąty 
i ostatni na razie, przebył kanał Amerykanin Toitfh, 
w -tym samym kieiudku, jak Tira.bosci.
■ Wśród ipływf.ków i pływaczek, którzy obecnie przy 

gotowują fi'Ą nad kanałem do daiszych (przepraw, 
znajdują się także Japońctyk iSetsu Nishimura i ame 
■rykańska mistrzyni światowa Edecłe.

m

POLSCY KOLAR/ZE NA MISTRZOSTWACH 
ŚiWI AT A.

Na ‘zawody o mi»trzo°łiWO ślwiarta, które o d/będą się 
w roku bieżącym na torz/e amsterdamskim w dniu 15 
i 16 sierpnia br. (Polski Związek Towarzystw,' Kolar
skich .zamierza wysłać 4 reprezenitanlów. Po zatem do, 
wiadujemy isię, iż z Lodizi mają pojechać /Szmidt i 
Oswald Miller.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA WOJ. W ARSZAW-" 
(SKIEGO.

.Zamiast biegu dookoła PoMki, PoMci Związek Ko 
lamski organizuje wj roku bieżącym na razie tytułem 
próby ,J /Bieg- Kolarski /dookoła wojew. War.w.aw'- 
dkiego11 (na przestrzeni 650 Iklm. Trasa biegu prowa
dzić będzie: I  eta,p: Warszawa —  Nowy Dwói- — Za
dor,o czyn — (Płońsk — Płock —  Kutno —  Łowicz — 
215 Hm; IH -etap: Łowicz — Skierniewice —  Rawa— 
Nowe Miasto —  Radom — Puławy — 202 kim: HF 
eup: Puławy — Kurów — Garwolin —  /Starawieś — 
Łochów — Wyszków — Radzymin —  Warsizawa —  
233 Mim. Bieg ren trwać (będzie od 7 do 9 -sierpnia br.

WIOŚLARSTWO.
PRZED REGATAM  W GDYNI.

Pierwts/zy polski yacht /pełnomorski „Carmen11 w y
ruszył z /Gdańska ina jazdę wokół (zatoki Gdańskiej. 
Wiełką sensację i .pewną zawiść ‘wywołało pojawie
nie się polskiej bandery na maszcie tak dużego yaoh- 
tu. Załoga pod kierunkiem dlra Carznowkkiego i bo
smana dra Banowicza. trenuje do najbliższych między 
narodowych regat. Podstawą operacyjną w ciągu na.j 
bliższych itygodni będzie Gdynia.

PIĄTE REGATY (MORSKIE.
Liga Morska ,i Rzeczna organizuje w niedizielę unia 

2 "sierpnia 1-925 r. V-ta regaty cnonskie w Gdyni, w  
których wezmą udział: ja-onty i  łodzie kłuibów jachto
wych, żeglarskich i wi-ośiarskiich oraz osób prywat
nych, łodzie Marynarki /Wojennej, kutTy i łodzie ry
backie, kajak! .Gdyńskiego Oddziału Ligi *M. i Rz. 
i inne. W  programie przewidzane są feaw.ody pływa- 
cke, na które wyznaczono wietką ilość nagród. Dwie 
orkiestry, (trybuny dla widzów, kioski. G przebiegu 
regat publiczność będzie sfale informowana. 0 po
czątku każdego ibiegu oznajmiać będzie strzał arma
tni. Początek regat o godz. ,13 i ,pół.

REGATY (W GDANWKU.
1 ego roczne wielkie reguty w Gdańsku W/ dniach 

18 d 19 iban. anialy (przebieg bardzo interesujący i cie- 
Śzył3r się dzięki pięknej pogojzie (nadzwyczajną frek
wencją. W  22 biegach uczestniczyło 22 towarzystw 
wioślarskich ze >102 (łodtziami i 514 czynnymi wiośła- 
rzaani. W  /pop-zczegeinych biegach zwyciężyły prze
ważnie dsady z /Elbląga, Hamburga, Berlinh /i Bzcże- 
cina. Poznaaiókie Towarzysl-w'0 Wiośła/rskie ,.Tryton“ , 
które (brało udział wi 0 (biegach, me osiągnęło żad/n-c- 
gO' /sukcesu, z meny (zaś mistrz Pofeiki, Osiecimski- 
Czapinki z Warszawskiego Towarzys/twa Wioślarskie 
go mimo zgłoszenia się do biegu jedynek, na regaty 
nie tprzybyJ.

o : :  e -

ROZMAITOŚCI.
W YSTAW A SPORTOWA W ZAGRZEBIU.

W7 iczasie od /8 do 20 września br. odbędzie się w; 
Zagrzebiu druga finiędzynarodowa wystawa, sporto
wa obajmujjąca wsizystikie gałęzie sportu, polowania, 
rybulostwa, turystyki -itd.

.>./iwnocześnie odbędzie się pierwszy ingosłowiań
ski kongres myśliwych, w; Zagrzebiu.

Redaktor naczelny i wydawca.
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL

Uaczelny rfcda'.' or pre-z jaiuje -w dna ouwszedit* i 
od •*. 11 -12 i od g. 17 -18.
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M M  15 m m  A G Ę  A C 7 F  ' X I I  A
od godziny 9-12 w połu- 1 I I  | f  8 f  W I ZA Adm inistracja: 

dni ‘ Seczo°rdeZmny V / V J l -d  W  0 ^ 4  1 * t i A  OunajewaWego 7. e
Drobne ogłoszenia za 6łowo 10 groeay. —  Ogto^zenia zwykłe 1 milim. jiedha lam: 20 gr. —  W iersa w  rubryce „Nadesłane** jedna łazna <bl 0J30. —  W iersz 
Biiiiimetrcrwy po kronice jedna łama zł. Ł00. Ogłoszenia praed tefltsitem wiwsa juidimetrowy jedna tema zł. G.75. —  Dla po^nfeująoykii pracy f zan^ftanawanie 
pracy, całe ugłoŁzenie bez względu t a  ilość słów 50 groszy. — Ogłosz»xia matrynKmiaine i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

6kted rabełaryceanj, kombinowany 50 proc. dopłaty.

i p

Oszczędzajcie
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możncśc chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwa.

a #

B A N K  Z W IĄ Z K U  S P Ó Ł E K  Z A R O B K O W Y C H
ODDZIAŁ KR AKO W SK I w Krakow ie, Rynek G łów ny 19.

Telefon Dyrekcji 3349, 4285. Telefon Biura 1530.

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU 
Kapitał zahładooy i rezerwowy przeszło złotych 22,000.000.

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento
wujemy pod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr.

Godziny kasowe od godz. 830 rano do godz. 2 30 popołudniu. 3027

Polski Bank Handlowy t o w .  a k t .  w Poznaniu
Oddział w  K rakow ie  uł. Fłorjańska 55 (ob o k  bram y Florjanskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 

Istnieje 53 lat. Posiada 28 fiiij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą,
ftaplfiał akcyjny 1 rezerwowy złotych 6,519.567*9£.

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki b:eźące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra
niczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe — Klientom udziela wszelkich

informacyj i wywiadów bezpłatnie. 3086
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Poszukujący posad

W Y D Z IA Ł  FośrodnlLcłfwa Praicy Zfwiązfta Zawodowego 
fhmytmifcAw Prywatnych, Łr&J&yw -ul. Sławkowska 6, I  p. 
poieet.: 1) trzech (kłerowiłiifoórTO (nur Komiercjatayolł; 2) 
ujęciu bachaStjemó wbi!lamlśiisitóiw, za .anajorriMcifi koreąpon- 
dencji poteiko-memiecfciej; 8t jedtaego liuehałiteta*kaJł .u 
tauta-0ta4.yenyk» ' 4) jednego kOToapowłerata polBko-iic-
nLocko fraojoUEiko-TOsyJsŁiegio; 5) jed* > <j kierownika biu 
aa materiałowego (specjalista w żelazie), n łoikładoą znc 
jompśicr;ą hnseł”  jaeiri. i  foore.S|pc(adiejłcji poJSkomiiem.; 6) 
nęeiu  bujdiialterdw bilina ątó*. z losespondieiici) polską;
7) tT sj korespoodenttiki poteko -niemieckie, ze  stenografią;
8) jettegc specjalistę "ektJhwegio, ze zmiajomK>śicaą fiu- 
r fiA f .  i koreąpondjeńoji; 9) cfcwóeh rachmistrzów 10) je- 
dnego sekretarza 'komerocjamegw; 11) pięciu: fa^turry 
ŚlÓw, inkasentów, .Jtwfa /--yrów; 1£) dwie siły manipula
cyjne; 18) dwie maszyuisjki poisko-c! jmiedkie, ze SMnto- 
«ra*fe: 14) *.z.y maszynistki poMrie bez etemogirafji; 15; 
dwóch techników maszyno wyich; 16) jedneeo płacowego; 
17) ifiraech magiaByjnierófwj le) jpięcb'-.  hamriJęwrów (dział 
gaJamtoryjny i adtajatoy). — połeoeuto stosuje Aę 
kolejność Egłoec »6 i  ftó b r kwalifikacyjną-_________ 2946

PIERW SZO RZĘDNA sffia biumo|w|a poisnulkuji .ząjęofji w 
gpdiatoiatch (pppahidfcfiowjycih od) 1 iwnmejśniia 1925. Zgłosze
nia d.j Adm. „G oń®  iKinak.“ ippd ,̂ RitetnwtaaomaQd(r»a. Eiffla'1.

3822

AKADEM1CZK-S z IV  djciku ifflojzioif, islentoitiaJ, ppefcujkuje 
kjomeipieltijî iL wi yalkniwsdte sdk^djy śnetdtnltejj, ttiMże, udiziełlEfc 
letoqjJ toia, fcmieiplalnóei, oflaiz •ppiaząitlków 'W lkiai kąidcuskie • 
g o  a iaingiieills)k|î iOu Latetoaiwie zgłoiszemiiia. dK> AdJnto. „Gor 
«a  Katalk îwHkńetpw- ippfll ^Kioireipeit̂ tgia1*. 3330

L W olne posady.

POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd, 
koło Krakowa. .Wiadomość: Urząd pośredni pracy — 
JurakAw  Podzamcze 30. 3009

POTRZEBNY od ewtaz Dzofeir do auta Ford? w Krako
wie. Wiadomość: U®ząd pośredn. pracy —  Kraków Pod- 
um oze 30. ’ 3018

,J URZĘDNIK bank swy, buchałteT potajebn^ do banku 
m Krakowie. Wiadomość: CJinząd pośredni, pracy, K ra
ków —  Podzamcze 30. 8269

6LUSARZ Ttnający się na motorach etekltrycznych pohrae- 
•my do tfabryk" w Krakow i*. Wiadomość: Urząd pośredni, 
pracy, Kraików, Podzamicfee L. 30. __________________ ,ł̂ 70

OGRODOWY, bardzo dfcielny w swym zaiwodme, fetóiry 
mógiłiy ogród, dio najwyższej wydajności i panik do po
rządku dopmom adkić; musi też róże mwkopietnue nwwga- 
mi hodoM ać; może eię piśmiennie (tigicsro: Mobile r u M ,  
poczta Tirj-wźcizyini, po w. Bydgoszcz.__________________ ^

Sprzedaż i kupno

O KAZYJNIE J)g 4  mzediamfie kojsitjjimi p o frittey . olbdzjTeia- 
n y  Suitmeon. Ł.otz")m, lotnaiz (płaptacp <wtejDuiiioiw]yB ibmoiniźowy- Blfiż- 
1 Z£ndh ótnfiommton- mltzielli A d u iE to M w ^  ł> > óca KaTaikjow- 
6klieiffloM. • 3319

ł  ADNA laim|pia eilieikiriyTcizmia nia, i3tśm śwftaltietł, idja ,pokoju ijar 
diaimegoi, ita w)o di> ispteiedJainFla: fizJialk -4, ILI p. (do, godz.’ 1 
w  połudinóe). 3325

KUPIĘ użjyiwttną ifeteiz. iw dićibcyim .sitiainue. Zgłopize-
nila cboi Adim. . LJtctóieia Kap(k.“ ptotdl »PalaliifJiiio‘‘ . 3826

OD 1 SIERPNIA wakuje dla apl "kama posada ,w mej 
aptece. Zgłoszenia z podaniem referencji i pret< nsji uprą 
sza W. tBatoerek, aptekarz, Koźmin. 9309

STARSZEGO, óofcv iadczonegc ślusarka maszyn i .leka
rza przyjmę zairaa na stałą posadę. Miesjkamie na miej
scu. Paweł iNtirunk, faibryka maazym Chodzież. 3312

N A^YMLYN ARZ, dizćHIhjy w stwyyn izatwodiaĄ lebemany e 
ośiwiieitjeptlemi eillektąjicpmem A mfef«"viią panoiwą, poe;adeją- 
cy  dlolhtn iśiwftidlertjyraj, ttnożiei objąć płainpwilslkioi epjraiz ijuh 
później. Zgkiisaeiaiei Idoi ZitednO ż̂enEis (Młyina;izry, Poznań, 
t̂ rwiamnia 19. 3321

I Ruzmalte.

INSTYTU T HERALDYCZNY, Kraków, Szlak 4, przepro
wadza skutecznie wazelkie sprawy dotyczące legityma
cji etelack crtfwa i tierloów, dostarcza wńzęduwe eztiraMy 
exanmorjał)ne z podpisem miniiSterskJir. ora/z certyfikaij 
rodowito śoi sełachedkioj.___________________________________

ZAMIENIĘ SoMtcpiian iwpieldleńisiki mai 
Kjcintamsd:b'le|głOi 32, pfmteir.

Zlglł5iSzemMS
3329

W NUK iwtótemamiaj, powBtttańea z noku ,1863 sierotta, znaj
dując isflią w  ismiuitmen nfietiollS li twiatnu(n(k|alcih, zlwnajeia, aiję a 
upiizejmą 'pnońbą dm P. T. lOzytelmiikóiw „Gtońcia IKiralklow- 
slkiege11 lo twspoimjorżeimie. D|a|tkal teskia/w|e pnMsfte praesyjiać 
pioid ladmesem: „Ooff|d|ai“ . pOKtełŁ Gdótwtnio), ppjw. Btozniisiki, 
woj. Łódlilkde. 3324

ZGUiBIONĄ Wi plzieldhtodiaiie luBaaimii; iKlatramediiiCiką, ffecwiską, 
Rylnkiilem |głó|w|niylm tai Butaldką izłotią, pamiiiątkową fodosizkę 
ziedhce łasikawiy ziniaJllalzcia za wypagmodzeniem odldlać (p(o(dl 
ajdinejsteim: (Blnaldka 13, iU p. 3327

Matrymonialne. J
BLONDYNKĄ, zgmlhnią mozĵ ialliuia, ł  idtóbrej Dodiztiniy, poe 
fflnia, pana wjyflŁSRiiafcotnie|goi, nia tstpii)»3iwfiisJ;ivi, oidi J|ate (30—35. 
'Zgtoiszeniai doi Kyim „Geńciai KculkotwHktyg' “  pod: bBIop- 
d|ymka“ . 3300

r %
2 dzielnych ekspedientów

oraz

ekspeajenta dekoratora
li tyko z branży od 1 w z ^ n ia  ewentualnie od 

1 października poszukuje

E .  C r i s ś h s w l a h  —  F e s n a ń ,
3322 Stary Rynek 83.
Mechaniczna Fabryka odzieży męskiej i dla chłopc w

B B S H K B M B B a H H H m s n a

KLAWiOU
Hiszczy o d cisk ! i bro d aw ki bezpô iulDie
w yrób. Lab. Chem  Farm . Ąp K ow a lskL  2303 I

l im  i Peioiiii ia ts io ii!

Poszukują zaraz kupna
10 000 ctr. rych łych  ziem niaków

o iaz każdą ilość siana owsa, słomy i otrąb. 
Inspektor D. C ZA JA

zapotrzebowanie dla hut i kopaA w Czuphouie 
poczta Czerwionka, Górny Śląsk. 3318

ile e
poszukuje pokoju z kuchnią w śródmieściu 
ewentualnie niedaleko stacji tramwajowej. 
Czynsz wedle umowy, Zgłoszenia do Adm. 
Gońca Krakowskiego pod „Wysoki czynsz*-

Potrzebny zaraz

d e H o r a i o r - e K s p e d i e n t
samodzielny z lepszemi kwalifikacjami. Zgłosze
nia z odp. świadectw, życiorytem, dołączeniem 
otografji oraz z podaniem pensji skierow ać prosimy

E3:

DO M  KO NFEKCYJNY —  TO R U Ń  
Szeroka 33. *- 3333

Sprzedam

G O S P O D A R S T W O
85 mórg, w tern 60 m. żyta, ziemia dobra, 4 konie, 4 krow y 
maszym ria w komplec , budynki wszystkie masyw. CenV 
17.000 zł. przv ' i 000 w płaty, reszta w Jług ugody. Zgło
szenia Maksymltjan Bo] a, Kwilcz, pow. Mlęazychód. 3317

Tygodnik ilustrowany dla [udu
„Wieniec-Pszczółka*

51-ty rok wydawnictwa
Kraków, ul. Dunajewskiego 7. S p 
Prenumerata kwartalna 1 i l  50er.

cukierniczego
samodzielnie pracujące
go poszukuje dl? swej 
cukierni od 1-go 8. 1925

A. W entzkowska
Czersk, Pomorze.

Czytajcie
rozpowszechniajcie

■ t f u i L f t a i i - S B a a t a e

Reda.kv r odpowiedzialny: Marjan BObrowski. Krafeowska Drukarnia Nakładowa w  Krakowie pod zarzą le-m J. Borkowicza.


